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Do wszystkich organizacyj PPS 


Jednorazowa danina na fundusz wyborczy 


1 Na zasadzie uchwały Rady Naczelnej CKW 
postanawił ściągnąć od wszystkich towarzyszów i 
towarzyszek, zarabiających ponad 500 złotych mic- 
sięcznie, jednorazową daninę na fundusz wyborczy 
w rozm.arach następujących: 


od zarabiających 500—600 zł. miesięcznie... 3%, 
czyli 25—30 złotych; 

od zarabiających ponad 600 zł. miesięcznie 6%; 

od zarabiających ponad 700 zł. miesięcznie 7%; 

od zarabiających ponad R00 zł. miesięcznie 38%: 

nd zarabiających ponad 900 zł. miesięcznie 9%: 


od zarabiających ponad 1000 zł. miesięcznie 10%; 
od zarabiających 1000—1200 zł. m'esięcznie 12%; 
iających 1200—1500 zł. miesięcznie 15%; 
od zarabiających ponad 1500 zł. miesięcznie 20%. 


Ti. Danina będzie ściągana w dwóch ratach. po- 
czymając od 1 lutego br.: pierwszą ratę należy 
wpłacić najdalej do 1 kwietnia, drugą najdalej do | 
Kpa br. 


HI. Jednocześnie CKW wprowadza z dniem I 
lutego dodatek do podatku zwyczajnego w wyso- 
kości 20 gr. do poszczególnego znaczka partyjnego; 
dodatek ma być przeznaczony wyłącznie na fim- 
dusz wyborczy. 


IV. Zarówno z daniny jednorazowej jak i z do- 
datku do podatku zwyczajnego Komitety partyjne 
zatrzymują dla swego funduszu wyborczego po- 
lowe (50 %), drugie 50% zaś odsyłają niezwłocznie 
do CKW. Sekretarz generałny: K. Pużak. 


Grożny objaw 


Niezadowolenie funkcjonariuszów państwowych 
ze stanowiska, jakie kierownicy maszyny państwo- 
wej zajmuja wobec ich żądań, jest najgroźniejszym 
objawem dla spokoju a nawet dla egzystencji pań- 
stwa. Funkcjonariusze państwowi — to oliwa, któ- 
rą muri się smarować tryby i kółka maszyny, 
ałę nis zaadzewiała i calkiem nie wymmówiła po- 
słuszeństwa. Funkcjonarjusze państwowi — to nie- 
tytko ta przez niektórych znienawidzona a przez 
niektórych przynajmniej ośmieszona biurokracja, 
ale to głównie ręce i mózg państwa, które jego 


ruch — życie. 

Kwestia urzędnicza nic jest wyłącznie smutnym 
udziałem naszego państwa. Jstnicje ana, nawet w 
«strzejszej formie. w Austrii. w Niemczech, we 


Francji — wszędzie mając jedno i tosamo tło: nie- | 


dostateczne zaopatrzenie. We wszystkich tych 
państwach, które miały względnie jeszcze mają 
piyma, tj. zmieniającą się co do swej siły kupna 
walutę, funkcjonariusze państwowi byli i są tą 
częścią społeczeństwa, które bezpośrednio i naj- 
dorkliwiej odczuwa skutki zmniejszonej wartości 
pieniądza. Pańsiwo ma wobec swych obywateli 
ograniczone możliwości nakładania ciężarów, o 


franiczone stosunkami gospodarczemi i wynikają- | 


cem z nich możliwościami zarobkowemi. Nato- 
miast wobec swych fumkcjonarjuszów państwa 
ma zupełnie wolną rękę w ustalaniu ich wynagro- 
dzenia, Rząd zawsze znajdzie większość -- przy 
panującej wobec biurokracji niechęci nie jest to 
trudne — która mu uchwał ustawę zaopatrzenio- 
wą ł emerytalna, dwie podstawy bytu urzędni- 
czego, takie, jakie są mu potrzehne dla utrzymania 
rzeszy fiunkcjonarjuszów w takim stanie, a 
jak mówią 
potulni i nie brykali zarówno jako funkcjonariusze, 
lak | jako obywatele. 

Ta metoda stosowana jest przez wszystkie +zą* 
dy, czy nazywają się one chjeńskie czy sanacyjne, 
Rząd uważa za swój naczelny obowiązek utrzy- 
inanie równowagi budżetowej — całkiem słusznie. 
Chodzi jednak o to. kto ma ponieść największe. 
ha — jedyne ofiary dla osiągnięcia tego celu. Masy 
opodatkowane? Pomiiając, o czem już wspomale- 
liśmy, że z wyczerpanego organizmu trudno wy- 
tiąznąć potrzebne państwu czy jako potrzebne 
uznane środki. trzeba ież mieć na uwadze fakt, że 
w nakladaniu i rozkladaniu podatków rzad zawisły 
jest od Semu, w którym każda grupa ludności ma 
swych przedstawicieli,j ci zaś uważają za swój 
obowiązek uchwalać podatki obciążające — "mne 
warstwy. 

Ta trudność w uzyskiwaniu dochodów skłania 
rzad. a mówimy nawet nie o konkretnym rządzie 
a o rządzie wogóle, do szukania mniej niepewnych 
i — można powiedzieć — bardziej popularnych 
dróg dla uzyskamia równowagi Taką droga jest 
zmniejszanie poborów urzędniczych, a zmniejsza- 
nem iuż jest utrzymanie (ch na poziomie choćby 


owies nie kiul w zęhy. ti. aby byli ;, 


z przed dwóch lat. kiedy dolar stał 5,18, a dziś 
9 zł. Wiemy przecież doskonale, jakie stancwisko 
wobec urzędników zajmują posłowie chłopscy bez 
względu na przynależność partyjna. Każdy chłop 
spogląda na urzędnika z zazdrością i uważa go za 
nieroba i dariiozjada. zabierającego za nie pienia- 


dze z jego kieszeni. Nie tak dawno przecież jedno 
z pisemek ludowych pisało o nrzędnikach wysia- 
dujących w kawiarniach. teatrach i kinach a wy- 
ciągających rękę po pieniądze państwowe na te 
„zbytki i rozpusty”! 

Wobec tel mentalności mic dziwnego, że wnio- 
sek Zdzicchowskiego w jesieni 19235 o obcięcie 
fumkcjonarjuszom państwowym 10%, spotkał się 
— poza klubem PPS — z łatweni przyjęciem, 
Przypominamy, że klub PPS wtedy głosował za 
tym wnioskiem pod warunkiem, że w najbli*szym 
Indżecie tj. na r. 1926 kwestia poborów urzędni 
czych ulegnie gruntownej reorganizacji, co taki- 
ralnie nie stało się, tembardziej ża PPS wystąpiła 
z rządu ł straciła czynny wpływ na jego poczyna- 
ma. 

Przyszly rządy majowe. Nie wspominamy. jaki 
udział wzięli np. kolejarze w zwycięstwie maio- 
wem. Wówczas uie była to rzecz wyrachowania. 
ale rzeczą uczucia i zapewne kołejarze nic żaluja 
ówczesnego swego zachowania się. Nic chodzi też 
o objawy wdzięczności dla jednej czy dla wszyst- 
kich kategoryj urzędniczych; nie chodzi też o tn. 
Że na czele pierwszego rządu poinajowego stal 
urzędnik, w drugim zaś urzędnik zajmuje kierow - 
nicze stanowisko, Chodzi poprostu o sprawę nn- 
tury gospodarczej: czy funkcjonariusze państwowi 
mają stać poza nawiasem wtedy, gdy cale życie 
gospodarcze ustosimkowało się do zmiany warto- 
Ści naszej waluty; czy urzędnicy mają w 1927 r. 
żyć z tyclisainych poborów. które zostały obli 
czone wtedy, gdy złoty miał o 80% wyższą silę 
kupna, 


Blok związków kormnikacyjnych, w sklad któ- 
rego wchodzą: Zw. zaw. kolejarzy (ZZK), Zw. ma- 
szyn., Zw. urzędn ków kolejowych, tudzież Zw. pra- 
cowników pocztowych ma posiedzeniu swam dnia 
20 hm. uchwalił jednomyślnie rczolucię uastępują 

„blok stwierdza, Że zupełnie odporue i nieprz. 

jednane stanowisko Sejmu i rządu wobec postula- 
tów krlejarzy i pocztowców, jakkolwiek postułatv 
te me wykraczają poza granicę realnej możliwości, 
uniemożliwia załatwienie uiezmiernie już palazych 
dla pracowników kwestyj w dradze pokojowej, 
Z uwagi na to, iż wobec panującego wśród rzesz 
pracowniczych niedostatku. dalsze zwlekanie z za- 
łatweniem tych postulatów jest absolutnie niemoż 
liwe. blok oświadcza, że w dążeniu do poprawy 
bytu pracowników kolejowych i pocztowych. ue 
cofnie się przed strajkiem, kolwiek z jego na- 
stępstw zdaje sobie sprawę, o iie rząd odrzuci bez- 
względnie postuląty, dotyczące podwyżki płac pra- 
cowniczych i rozhije próby porozumienia. Blok po- 
stanawia zwrócić się jeszcze raz do rządu i do 
stronnictw sejmowych z przedstawieniem powagł 
obecnej syiuacj] i z ostatecznem Gstrzeżeniem, że 
jeżeli paląca konieczność poprawy byłu kolejarzy 
i pocztowców zostanie zlekceważona, wówczas 0d- 
powiedzialność w obec kraju za wybuch strajku Spa- 
dnie nie na blok. ale na czynniki, ktre uniemożli- 
wily pokojowe załatwienie sprawy, Blok wzywa 
ogól członków zorganizowanych w swych Związ= 
kach do konsolidowania sił 1 wytężenia czujności 
tak, aby zarówno kolejarze, jak i pocztowcy, na 
każde wezwanie bloku byll przygotowani". 

Rezolucja powyższa wymaga paru uwag: Po- 
grzedziła ją dłuższa i poważna dyskusja. w której 
przedstawiciele zbłokowanych Związków plęboka 
i sumiennie zastanawiali się uietyikc nad prawdzi- 


| wie już rozpaczliwem położeniem rzesz pracowni- 


czych | dotychczasowem stanowiskiem rządu, ale 
także nud możłiwościami pokojowego załatwi 
Kwestii, wreszcie nad strajkiem i jego następstwami. 

Wszystkie te momenty, łącznie z nastrojem, laki 
wśród mas pracującycii -—- wobec drożyzn 
<oraz bardziej się zaostrza, rozważano poważnie i 
drobiazgowo, a wynikiem właśnie rozważań jest 
powyższa jednomyśli:: uchwała. 

Zblokowane Zw.ązki zdają sobie doskonale spra- 
wę z tego, czem dla społeczeństwa i dla państwa 
może być strajk kolejarzy i pocztowców, co t:ż 


(Kolejarze i pocztowcy — przed decyzją! 


rozilcznym funkcjom t powołaniom dopiero nadają | 


i w uchwale samej z naciskiem. szczerze i otwar- 
cie, podkreślono. A jednak sytuacja wytwarza się 
ta że dłużej nbecnego stanu masy pracujące zna- 
sić nie mogą i że po wyczerpaniu wszystkich prób 
porozumienia, będą zmuszone nawet wbrew 
swym intencion chwycić się środków ostrtecz- 
nych. 

Drażyzny rząd nie opamował! Przeż swą zupuł- 
ną bierność wobec spekulacji paskarskiej sprawił, 
że spekulacja ta żeruje na ludności pracującej ca- 
raz zuchwalej, spychając życie biednych ludzi naj- 
zupelniej już do poziomu głodu. Rząd toleruje nie- 
tylko lichwę wielkich producentów (zboże. węgiel. 
<tikier), ale i pośredników, handlarzy. Wlka z dro- 
żyzną ustała zupełnie, a wszystkie pociechy | obie- 
canki, jakierni p. Bartel zbywał każde żądanie pra- 
cowników państwowych, dotyczące poprawy: bytu, 
prysły jak bańka mydlana, pozostawiając wśród 
mas bolesne jeno wrażenie, że się je łudzi. 

Wytworzył się warunki. których przy najdalej 
iuż posuniętej ofiarności, nie maga znosić ludzie. 
pełniący ink ciężką í odpowiedzialną shiżbę. jak 
przy komunikacji. 

„Równowagi budżetowej“ nie osiąga się kosztem 
słodu 310.000 pracowników państwowych. bo taka 
„równowaga“ na hardzo niepewnym spoczywa fun- 
damencie. Rzesze pracownicze doszły już do tych 
ostatecznych granic ofiarności i samozaparcia, pn- 
ża które IŚĆ dułej nie leży już poprostu w mocy 
ludzkiej, Zblokowane Związki wyczerpały również 
tc pokojawe zabiegi, jakiemi nietylko konieczność 
poprawy bytu, ale 1 — w równej mierze! — troska 
o kraj dyktowała. 

Ileż to od sierpnia zeszlego 
morjałów, ile odbyto konfercni 
bami sejmowctni! Wszysiko różno! Rząd zrz! 
cu odpowiedzialność na Sejm. A większość seinio- 
wa, odrzuciwszy jedyny konkretny wniosek klubi 
PPS, wniosek uruchomienia mnożnej. palacą kwo- 
stię poprawy bytu pracowników państwowych w 
furmie mętnych rezglucyj odsyła z powrotem rzi- 
dowi. Trudno od parnseitysięcznej głodującej ma- 
sy ludzkiej żądać, by to nadal spokojnie znosiła. 

Przed ostateczną swą decyzją biok Związków 
komunikacyjnych zwróci się jeszcze raz do Sejmu 
i rządu. Od ostatniegn słowa rządu zawisło ostatińc 
słowo „bloku“. Kez. 


tu wniesiono me- 
rządem i z klu- 


Pogłoski o zmianach w rządzie 


Generał Składkowski ministrem zdrowia, p. Meysztowicz ministrem spraw 
wewnętrznych 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 24 stycznia. 
W kołach politycznych kolportuią pogłoskę o za- 
mierzonem utworzealu mln'sterjum Iuh podsekre- 
tarjatu stanu da spraw mniejszości narodowych. — 
Wiadomość tę zanotowało nawet jedno z pism pa- 
rannych. Jak się Wasz korespondent dowiaduje, we 
wszystkich tych pogłoskach tyle jest prawdy, że 
tworzenie takiego podsekretarjatu było w rządzie 


omawiane w sierpniu roku zeszłego. Obecnie spra- 
wa ta nle jest akiualna. Omawiana jest natomiast 
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sprawa wskrzeszenia ministerjnm Zdrowia puhiicz- ' 


spraw wewnętrznych generał Skłackowski. — Na 
| stanowisko mln'stra spraw wewaętrznych na miej- 
| sce gen. Składkowskiego ma być mianowany mmi- 

ster Meysztowicz, który ma być „opatrznościowym 
i mężem” dla przeprowadzenia wyborów. 


ri 
l 
i nego, na czele którego ma stanać obecny minister 
| 
i 


Nowe Rady miejskie 


Jak wyglądają nawe ustawy samorządowe? — Wywiad z prezes*m sej- 
mowej kamisji administracyjnej drem Putkiem 


Współpracownik „Dziennika Warszawskiego” 
zwróci się da posła Putka, przewodniczącego sej- 
mowaj komisji adminitracyinej z prośbą o poin- 
formowanie go o stame ustaw samorządowych i 
o terminie, w którym na Ich podstawie mogłyby 
być przeprowadzone nowe wybory do rad miej- 
skich. 

Sprawa ta. aktualna szczególnia dla Małopolski, 
dotyczy bardzo blisko klasy robotniczej, która na 
podstawie nowej ordymacji wyborczej zdobędzie 
decydujący wpływ na gospodarke mielską. 

— Do 1 lutego — mówi dr. Putek — myślę u- 
zgodnić poprawki zgłoszone w ciągu drugiego Czy- 
tania, a po osiągnięciu kompromisu — w co ne 


wątpię — komisia w ciągu kilku posiedzeń załatwi | 


le ostatecznie i skieruje projekt na plenum sejmu. 

Sądzę, © prace izby nad ustawami temi pójdą 
równolegle z pracami budżetowymi | około poto- 
wy marca móżemy być gotowi, 

— Czy istnieją rozbieżności w zapatrywaniach 
pomiędzy stronnictwami? 

— Nie. Kompromis zasadniczo jest osiagnięty i 
robota ma é gladko. 

bruździ., 
== Witos? a 


— A taki „Piast“ wogóle natchętniej podłożyłby 
dynamit pod cały kompleks ustaw samorządo- 
wych, ażeby nia dopuścić da nowych wyborów 
do rad miejskich, a gminnych przedewszystkiem. 

— Dlaczego? 

— Poprostu dlatego, że w tej chwili. w Malo- 
polsce, gdzie Witos specjalnie operuje, lest 60 proc. 
rad gmirmych | miejskich rozwiązanych. Na ich 
mlejscu są komisarze rządowi — wszyscy niemal 
plastowcy, pod dyktandem Witosa mlanowani — 
jest tych komłsarzy aż 3.200!!. Rozumie pan, że 
Witos chciałby ten stan rzeczy utrzymać jaknaj- 
dłużej... 

— Ale mimo jego woll.. 

— Mimo jego wot — ustawy bedą uchwalone. 

— Jakież więc te ustawy? 

— Miasta wyblerają rady miejskie w płęcia- 
przymiotnłkówem głosowaniu, ohliczena głosów 
1 mandatów dokonuje się systemem de Hondta. 
Prawo głosowania mają wszyscy mieszkańcy, któ- 
rzy ukończyli lat 21 I przynajmniej rok zamlesz- 
kija w danem mieście. 

Głosuje się na listy wyborcze, a rada miejska 
w tem sposóh wybrana na lat cztery powołuje bur- 
mistrza | magistrat. 

Burmistrz | Inni członkowie magistratu mogą być 
powołani 1 z poza członków rady miejskiej, jeżcli 
jednak są radrymi — ta obejmując stanowisko w 
magistracia muszą mandaty radzieckie złożyć. 

— Czy ustawy utrzymały instrukcjz tak zwa- 
nych „miast wydzielonych?" 

— Tak. Większe miasta — jest ich kilka, jak 
Łódź, Poznań, Lwów. Kraków, Wilno I t. d. — 
są wydzielone z powiatu i są same dla sieble po- 
wlatami. Na czele ich stoją nie burmistrzowie, a — 
prezydenci. 

Jedno młasto zaś — Warszawa — wydzlelone 
jest z województwa 1 samo jest województwem. 

— A wiejskie rady gminne? 

— Ponad 500 mieszkańców posiadająca gmlia 
wybiera sobie też rade gminna w wyborach pro 
porcjonałnych. Jeżeli ma mieszkańców mniej — 
ta stara rada gminna decyduje, czy ma być wy- 
brana zwykłą większością. czy też proporcjonal- 
nie. 

Analogicznie da rad miejskich — rady g'ninne 
nowołują wójta i ławników. i 

— Czy znane jest panu prezesowi stanowisko 
rządu wobec wstaw? 

— Podczas ostatnie odbytych kilki konferenci 
z przedstawicielami ministerstwa spraw wew- 
nętrznych oświadczono mi, iż w czasie trzeciego 


Czytania ustaw w komisji administracyinzi rząd 
weźmie udział w łej pracach. 

Określi też swoje stanowisko, które uacqół jest 
przychylne jaknajszybszemu uchwaleniu ustaw 1 
przeprowadzeniu nowych wyhorów da samorzą. 
dów na terenie całego państwa. 

-- Kiedy!... 

— Jeżeli wszystko pójdzie normalnie — myślę, 
że na początku lata — kończy poseł Putek. 


P. Weinman w Polsce 


„Radosną* nowinę przynosi „Głos Prawdy". 
Donost on mianowicie, że p. Weinman, główny 
| akcjonariusz „Królewskiej Huty" 1 „Huty Laury", 
zamieszkał na stałe w Katowicach. P. Welnman 
zakupi większy portfel akcyj wspomnianych fa- 
bryk na ogólną sumę 15 milionów marck nilemlec- 
kich, za które oflarowal 80% ich wartości. 

Kto zacz jest p. Weinman, że aż wiadomość o 
jego osiedleniu się w Polsce zasługuje na wzmian- 
ko w prasie? PP. Weinman jest przemysiowcem — 
głównie woglowym — w Czechach, Qdziekolwiek 
chodziło o jakiś większy interes węglowy, tani 
obok Peszka z Uścia wymieniana i p. Wcimmana. 
Rozumie się, że dla takiego zeszeiciarza bogactwa 
węglowe. a za niem produkcja metalowa, Górnego 
Sląska przedstawiały smaczny kąsek, w ktorym 
warto zatopić zęby. 

Stało się to przed dwoma laty. Wówczas stal 
jeszcze na szczycie potęgi Bosel wiedeński. On to 
xa „bezintoresownem* pośrednictwem p. Korfan- 
tego „zainteresował” się przemysłem zórnośląskim 
i do spółki z Peszkiem i Weinmanem rabył olbrzy- 
mie ilości akcyj wspomnianych wyżej przedsię- 
biorstw. Teraz gwiazda Bosia zgasła; zbankruto 
wał on i musiał wszystkie swe akcje oddać pocz- 
towej Kasie oszczędności w Wiedniu na pokrycie 
swych zobowiązań. 

W ten sposób skarb państwowy Austrii stał się 
głównym akcjonariuszeni polskich przedsiębiorstw 
— polskich o tyle, że leżą na terytorium państwa 
polskiego — na Qórnym Śląsku. Austria nie może 
iednak otrzymanych od Bosla ukcyj zatrzymać, 
gdyż musi mieć gotówkę dla wypełnienia deficytu 
w pocztowej Kasie oszczędności, powstałego r.a 
skutek imeresów z Boslem, Skarb austriacki wy- 
sprzedaje też te akcje. Jak akcie Union barku 
sprzedał Bodenkredit-Anstalt, tak zapewne akcje 
„Królewskiej Huty" i „Huty Laury" zprzedal 
Weinmanowi, który w ten sposób uzyskał interes 
i potrzebę zamieszkania w Katowicach dla dopil- 
nowania interesów swoich na miejscu. 

Obok różnych Hohenlohów, Donnersmarków, 
Glesche-Harrimanów dastaje Polska jeszcze Weln- 
Mana jako jednego z największych udziałowców 
| w swych bogactwach naturalnych i w swym prze- 
| myśle. Nikt nie przypuszcza, aby p. Weinman 
nagia zapałał miłością ku Polsce i aby Katowice 
lepiej mu się podobały, niź dotychczasowe jego 
miejsce zamieszkania — Praga. Takiemi sentymen- 
tami kapitaliści nie kierują się: dla nich miarodaj- 
nem jest pytanie, w iakl sposób utrzymać i po- 
większyć swe zyski. Rozumie się, że i p. Wein- 
man, aczkolwiek z pochodzenia żyd czeski, zna 
wartość polskiego przysłowia o .pańskiam oku, 
które konia tuczy“ | w myśl tel zasady woli być 
na miejscu sam a nie polegać na dyrsktorach. Ci 
np. nie mają tak wybitnego interesu w manipula- 
ciach podatkowych, jak osobiście zainteresowany 
współwłaściciel przedsięhiorstwa. Należy jednak 
mieć madzieję. że polskie władze skarbowe okażą 
zozumicnie dla takiej różnicy w interesach. 
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Endeckie protektory 


W rocznicę styczniowego powstania przypotnnia- 
ła sobie endecka „Warszawska Gazeta Poranna" 
wcześniejszych bojowników — 183] roku. W arty- 
kule, zatytułowanym: „Ku czel bihuterów z pod 


| Grochowa“ pisze, 1ż wchodz! w urzeczywistnienie 


projekt wykupienia terenu dawnei Olszynki, zale- 
siema go nanowo olchami i wzniesienia tam w 
przyszłości obelisku. Endecki dziennik zachęca ogół 
do poparcia tego planu, obiecuje, że nie omieszka 
nieraz jeszcze przypomnieć czytelnikom 0,Olszyn- 
ce. słowem, obejmuje jakby protektorat nad tem 
oddaniem hołdu bojownikom o niepodłegłość. 

Czy to wszystko ma zagłuszać dawniejsze wy- 
wody endeckie, gdy endecja, marząc o ugodzie z 
caralem, nie wzdragalą się pisać, że powstania 
polskle były intrygą żydowsko-masciską (Mary|- 
ski). A teraz po takem wypieraniu się krwawej 
oflary poprzednich pokoleń — prawi o pomnikach? 
Z miedzianem czołem chce dla nich szykować bron- 
zyl 
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„Błogosławieni ubodzy...“ 


Dnia 10 bm. odbyła się w sali Rady miejskiej we 
Lwowie uroczysta akademia ku czci śp. senatora 
Emesta Adama. Obok różnych osób cywilnych, 
wzięli w niej udział reprezentanci kościoła z arcy- 
biskupem Teodorowiczem na czele. 

Jego Eminencja arcybiskup Teodorowicz pofa- 
tygował się na akademię, chociaż zmarty senator 
byl ewanglelikiem. Ale zato był endekiem i dlate- 
go miły był sercu arcybiskupa, z którym kolego- 
wał na listach wyborczych ósemki. 

Kiedy w strasznej katastrofie straciło życie nie- 
ma] 40 górników na kopalni Reden — kler odmówił 
udziału w pogrzebie. Odmówili księża udziału w 
pogrzebie robotników krakowskich, tarnowskich 
t borysławskich, zamordowanych na rozkaz rządu 
chieno-Piasta! Nie pozwolono nawet pokropić wo- 
dą święcopa trumnę za zwłakami śp. senatora Mi- 
siołka. Dlaczego? bo w orszaku pogrzebowym po- 
wiewały czerwone sztandary... 

Endek, choćby był „heretykiem" ewazgialiekim 
lub notorycznyjm ateistą, może hyć pewny asysty 
wysokiego kleru po swym zgonie, Rohotnik, nę- 
dzarz, socjalista — choćby był najbardziej wierza- 
cym, zdaniem biskupów i pralatów nie jest wart 
kropli wody święconej. 

Ten kościół służy tylko możnym tego śwlała! 

A Syn Człowieczy, który głosił wzniosłą naukę 
miłości, obwieszcza] światu: 

„Biozosławieni ubodzy!“ 
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Wieża Babel 


Chadecja ma wiele kłopołów ze swymi przy- 
wójcami. W tym samym czasie, kiedy Galimatja- 
sik pisał „Piłsudski? nie! nle! nie!“ trzej chadecy 
(poseł Mianowski, poseł Romocki I senator Thullie) 
głosowali za wyborem Piłsudskiego na prezydenta 
państwa. Stronnictwo chadeckie i jego prasa pro- 
wadzi wściekłą kampanię przeciw rządowi Piłsud- 
skiego — a Jednocześnie dwóch chadeckich mini- 
strów zasłada w tym rządzie: Romocki i Niezaby- 
towski. Ten drugi jest nawet członkiem Rady na- 


' czelnej chadecji. Najnowsze nieporozumienia wy- 


buchły w Bydgoszczy, Wychodzi tam „Dziennik 
Bydgoski“, redagowany przez p. Teskę, który jest 
członkiem rady naczelnej chadecji, ale komendy 
chadeckiej nie chce słuchać. Przed rokiem p. Te- 
ska na terenie bydgoskiej rady miejskiej zawarł 
sojusz z Niemcami, dzięki czemu da władz mej- 
skich wszedl Niemiec. Teraz warunki sią zmleniły 
i sojusz zawarły: emdecja, chadecia i NPR. One 
też obsadziły prszydjum rady miejskiej, rugując 
z niego Niemców i p. Teske. Na następstwa nie 
trzeba było czekać: p. Teska w swem piśmie wy- 
powiedział walkę chadecji bydgoskiej! Członek ra- 
dy naczelnej chadecji, w organie chadecji. atakuje 
chadecję — ło osobliwość zgoła niezwykła! 

Wieża Babel — ota jedyne określenie dla bez- 
programowego i chaotycznego zlepku jakim Jest 
stronnictwo „chrześcijańsko - demokratyczne” w 
Polsce. Każdy tam, Jak ów kot w bajce Kiplinga. 
chadza własnemi drogami, pilnując własnego inte- 
resu, pod wcale dogodnym bo „chrześcijańskim 
szyldem. 


Rd RA"-Lp DO ADA dh 
ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 
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„NA PRZ OD" — Mr. 20 Środa 26 stycznia 1927 


Co to jest walka klas? 


Kochany Towarzyszu Redaktorze! 

Dziękuję Wam za wycinek z „Głosu Narodu". 
którego, gdyby nie Wasza łaskawość. nigdybym 
nie był widział, a szkodaby było, bo czasy są 
ciężkie, pesymizm się szerzy i nawet dobre daw- 
niej pisma humorystyczne są mdłe i hcz humoru- 
Notatka „Głosu Narodu“ „Co to jest walka klas“ 
dała mi kilka chwil szczerci wesałości, zamąconej 
ieno refleksjami co do poziamu intelektualnego 
redaktorów i czytelników tego pisma. Czy na- 
prawdę wolno takic rzeczy pisać. nie narażając 
się na niebezpiecczeństwo uśmiercenia się przez 
powszechne wyśmianie? 

Okrutna to Śmierć, nie chce się da niei przy- 
czynić i wytłumaczę tak redakcji „Głosu Narodu”, 
Jakoteż biednym jego czytelnikom o co chodzi. 
Czyteinicy „Naprzodu“ chyba obraziliby się, gdy- 
by mi się zdawało. że oni śmieszności tych nie 
odczuli odrazu. 

Walka klas jest przedewszystkiem walką go- 
4podarczą. a potem dopiero, w konsekwencji, po- 
lityczną. Rohotnicze organizacie zawodowe, wal- 
czące o wysokość płacy i skrócenie czasu pracy, 
są organami walki gospodarczej klasy robotniczej. 
Polityczne organizacje rohatnicze walczą o to sa- 
mo i wszystkie prawa i warunki z tą sprawą 
związane. Socjałści walczą o tęsamą rzecz na te=- 
renie politycznym i gospodarczym, gdyż są dwa 
wyrazy tej samej sprawy. Niema polityki nieza- 
warunkowanej gospodarstwem. pozorna agospo- 
darcza polityka to absurd. najczęściej złodziejska 
sztuczka, usiłowanie nadużycia ludzi nieuświado- 
mionych do zajęcia stanowiska po stronie ich 
śmiertelnych wrogów. 

Powiada „Głos Narodu“, że takiej walki a więk- 
szą placę i krótszy czas pracy, to jest walki a 
cenę pracy i towaru, zwolennikami są wszyscy 
ludzie i wszyscy ią prowadzą. Święta prawda, 
walka klas jest powszechna | ohejmnie całe spo- 
łrczeństwo. zachodzi jeno pytanie po czyjej stro- 
nie się walczy? Czy po stronie tych, którzy ża- 
dają wielkiej ceny za pracę, czy tych którzy za 
pracę chcą płacić mało? Rozchodzi się o udział 
w zysku przy produkcji. iaką część tego zysku 
«lastaic pracownik i robotnik a jaka pochłania ka- 
nitalista? 

"Jeżeli walka klas jest — jak pisze Głos Narodu 
— „walką z ustrojem kapitalistycznym, jako opar- 
tym zasadniczą na wyzysku*, to powiększenie 
płacy i zmniejszenie czasu pracy prowadzł do o- 
raniczenia wyzysku. 

Pragnę pocieszyć czytelnika Głosu Narodu, by 
nie dał się zrazić do socializmu twierdzeniem. że 


w ustroju socjalistycznym walka o płacę i czas | 


nracy nie zniknie, gdyż rzecz ma się wręcz prze- 
ciwnie, Kapitalizm pracuje wyłącznie dla zysku, 
w ustroju socjalistycznym pracować się będzie 
wyłącznie dla zaspokojenia potrzeb społeczeń- 
stwa, stąd w ustroju kapitalistycznym kalkuluje 
się czy się produkcja opłaca, a w socjalistycznym 
będzie kalkulacja polegała na tem, by wyliczyć 


"Ostatnie literki 


Aż cieplej zrobiło się Literce od miłych słów 
proboszcza j, choć bardzo był głodny i znużony, 
hez namysłu poszedł do Zaborza. Stadko odna- 
lazt, zgonił do kupy, jednak owiec było tylko dzie- 
sięć. Do późnego wieczora chodził po lesie, wołał, 
pytał chłopów w Zaborzu, alc oprócz wiadomości, 
że dużo wilków kręci się w okolicy, niczego się nie 
dowiedział. Ostatnim prawie tchem dowlókł się do 
plebanji. me żałował wszakże trudą bo choal 
okazać wdzięczność księdzu za dobre słowo, no 
i oczekiwał kolacji... 

— A gdzie owca? — surowo zapytał proboszcz, 
policzywszy stado. 

— Mówili ludzie, — odrzekł pokornie Literka, 
— Że wilków dużo w iesle, Chodziłem do zmroku, 
walałem, szukałem we w: 
sz, złodzieju! — wrzasnął sługa boży, — 
sprzedaleś drwalom po drodze! Zośka, goń na 
posterunek. niech zamkną tego włóczęzę.. Albo 
nie, ia mu już daruję własną krzywdę... Et dimitte 
uobis pecata nostra, sicut et nos dimittimus debi 
toribus nostris!.. Paszoł won, złodzieju, a prędko, 
„ub$m sie nie rozgniewał... 

Poszedł Literka i spał o głodzie pod sosną, Spo- 
koiny, obojętny szum rosochatych drzew wydawał 
mu się niebiańską muzyką wobec chrapliwego gło- 
su ojca duchownego. Nad runem przestał już uczt- 
wać złód. zamglone niecu oczy weselej spojrzały 


| 
| 
| 


jakie jest zapotrzebowanie społeczeństwa. 


W ustroju kapitalistycznym wszystko idzie 
ua sprzedaż, w socjalistycznym wszystko dła 
siebie. Więc ustrój socjalistyczny ule będzie 


znał bezrobotnych. nie będzie znał nadwartości, 
nie będzie zuał klas społecznych, nie będzie znał 
wyzyskiwawych i nie będzie znał walki o czas 
pracy, będzie wymazał tyle pracy ile wymaga 
społeczna potrzeba. Wtedy technika znajdzie po- 
le rozwoju nieograniczonego popłatnością 1 ma- 
szyna stanie się dobrodziejstwem ludzkości. 

Nie wiem tego. nimo że Głos Narodu jest tego 
pewien, niewiem i poraz pierwszy się dowiaduje. 
że socializm rozumie pod walką kłas „walkę u- 
świadomionei socjalłstycznie klasy robotniczej". 

Zachodzi tu pewne niczrozumienic. Jest walka 
klas w społeczeństwie w każdym razic i bez 
uświadomienia społecznego i była w rozmaitych 
formach w czas całej historji ludzkości I na niej 
ta historia polega. Nie było uświadomienia ale 
były przeciwieństwa klasowe wywołujące walkę 
| prowadzące do przewrotów klasowych. Socia- 
lizm jest walką świadomą środków i celów i róż- 
ni się od walki klasowej, hędącej instynktowną 
reakcją przeciw uciskowi, tą właśnie świadomo- 
ścią przyczyn wadliwości ustroju kapitałistyczne- 
go. Walka klas socjalistyczua dąży do zastąpienia 
tego wadliwego ustroju ustrojem znoszącym wa- 
dliwości jego, dąży przez walkę gospodarczą or- 
ganizacyi zawodowych i spółdzielczych. dąży 
przez walkę polityczną do zdobycia władzy w 
organizacii państwowej, władzy która dzisiaj jest 
wyrazem przewagi kapitalizmu. Sprowadzamy ca- 
ią naszą działalność do podstaw ustroju spofecz- 
nego, do zospodarstwa. Socjalizm bezgospodar- 
czy to nonsens. taki sam nonsens jak polityka 
agospodarcza, lbo gospodarstwo upolityczne. Coś 
podobnego jak dusza bez ciała, albo odwrotnie. 
W takie mistyczne zabawki nie wdajemy się. 

Przyznaję, że nie mogę wyzwolić się od pewne- 
go niesmaku. wohec tego że znacligdzą się osoby 
zdobywające się na tego rodzaju elukubracje, a co 
gorsza, że znacliodzą się tacy, którzy je publikuj. 
a co jeszcze gorsze, że wśród czytelników nie 
taj przeciw podawaniu 
dącej ich tntelektowi, 
A może być, że się mylę, może protesty hyły? 

Herman Dlamand. 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ IM. MISIOŁKA: Spóldziejnia 
spoż. Samopomoc" 50 zł.. Komitet Pow. PPS No- 
wy Sącz 30 zl.. z koleżeńskiej zhiórki na wieczor- 
ku spółdziciui kredyt. robotu. w N. Sączu 16 zł., 
Spółdzielnia kredyt. rob. N. Sącz 13 zł. Zwiazek 
zawodowy pracowników koles. N. Sącz 20 zł., nje- 
przyjęte honoraritm za obronę prawną przez dra 
Dobnalha w N. Sączu 10 zł. 
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w przepaścistą przestrzeń nieba, usianą gwiazdami 
i zasnął żebrak wspominając nic złe, lecz dobre 
i miłe słowa proboszcza. Druglm znów razem 


dzierżawca czy też rządca z ('hotowa przyjął go ; 


prawie serdecznie przed oborą w iolwarku. Wy- 
pytywal o wszystko. 

— Pewnie głodni jesteście, dziadku? 

— Prawie zawsze. — adrzekł Literka, — alo 
chciałbym pracę gdzie znaleść. Jestem lesnikiemi. 
Może tu za gajowego mnie przyjmą. albo za pisa- 
rza? 

— Taki stary za £ajowego? — westchnął z 
współczuciem dzierżawca, — to trochę trudno. 
Pieniędzy pewnie wam brak? 

— Brak. panie. Gdybym miał pieniądze — nie 
chodziłbym po świecie za pracą. 

— O, wierzę! — zgodził się uprzejmie władca 
fołwarku, — ciężko. bardzo ciężko bez pieniędzy, 
i w takim wieku... lle też macie lat? 

— Pięćdziesiat. 

— O, a wyglądacie ua sicdemdziesiąt! Czemu to 
tak? 

Literka nigdy nie miewał ochoty do zwierzeń, 
1mnino jednak było przemilczeć pytanie ańłego go~ 
spoda 

— Życie sterało mmie przedwcześnie, — odrzekł 
z abym uśmiechem. — To jest właściwie ostat- 
me lata. Choroba, strata zajęcia, zupełny brak bli- 
skich ludzi kolo natie, wreszcie mói los... 

Zdawało się, że łza zabłysła w oku dzierżawcy. 
Dusza Literki rozplyngla się w Tozczuleniu, na- 
dzieja oiśniła go... Dzierżawca milczał przez dłu- 
ga Okwilę. jakby zastanawiając się uad rodzajem 


Wiademosa peltfgczne 


A EŃ 
POSEŁ KNOLL O STOSUNKACH W POLSCE. 


Dzienuik rzymski „Messagero" zamieszcza Wy- 
wiad z pos. polskim Krollem. który dał szereg 
odpowiedzi na pytania dotyczące sytuacji Wew- 
uętrznej Połski. polityki zagranicznej | stosunków 
włosko-polskich. Podkreślaiąc nomyśjne rezultaty 
ubieglego roku hudżctowezo zamkniętego nad- 
wyżką 53 milj zł, posel Knoll wspomniał o do- 
brym stanic kolei polskich i zorganizowanej mie- 
dawno polskiei marynarki handlowej. Dalej skreś- 
lil obraz obecuego parlamentaryzmu polskiego i 
mówił o polityce zagraniczicj. podkreślając jej 
pokojowość, zaznaczoną dobitnie przez ministra 
Zaleskiego, jakoteż absolutne zdecydowanie Poj- 
skie niedopuszczera do jakicjkotwiek dyskusji na 
temat granic. Pokój na wscliodzie, powiedział po- 
sel, jest Ściśle złączony z pokojem na zachodzie. 
Na zakończenie noseł Knoll wyraził zamiar dą- 
żenia do rozwojn iaknajlepszych stosunków pol- 
| ska-włoskich. 


O POROZUMIENIE MIĘDZY PRASA POLSKA 
A NIEMIECKA z 


Berlitski „Welt am Montag" przypominając, że 
jeszcze przed konferencją w Locamo ze strony 
Połski wyszła iniciatywa w kierunku doprowa- 
, dzemia do porozumienia między prasą polską a 
niemiecką, oraz opracowano w tej sprawie obszer= 
ny memoriał, stwierdza, że miarodajne sfery nie- 
imieckie, do których się w swoim czasie zwraca- 
no z konkretnymi propozycjami, dotychczas nie 
zareagowały na nie. Dziennik zapytuje. czy nie 
byłoby wskazanem, aby rządy polski i niemiecki 
ujęły w swoje ręce inicjatywę i weszły w kon- 
takt z polskimi i niemieckimi związkami zawodo- 
wem prasy, tembardziej, że chodzi tu o rzecz 
hardzo ważą w obecnej chwili, a inianowicie o 
zlagodzonie metod polliyki prasowej pomiędzy 
organazni polskimi a niemieckimi. 


ROZŁAM WŚRÓD LIBERAŁÓW ANGIELSKICH 


Wśród przeciwników Lloyda Gcorgca w obo- 
zie stronnictwa liberalnego powstała od niodaw- 
na myśl zorganizowania niezależnego od polityki 
Lioyda Georgea stowarzyszenia liberalnego. Pra- 
cc organizacyjne dobiegają do końca. Na czele 
stowarzyszenia stol lord Qrey. Rada stowarzysze- 
nia ma odhyć w tycli dn'ach pierwsze posiedze- 
nie. Fakt powstania wewnatrz stronnictwa libe- 
ralnego odłamu niezależnego od polityki Llyoda 
Georgea miema oznaczać secesji w ścisłem tego 
słowa znaczeniu. 


POGŁOSKI O ZAMACHU NA CZICZERINA 


Policja frankiurcka zaprzecza wiadomości o 
| nlanowanym w ostainim tygodniu przez bialo- 
gwardzistów rosyjskich zamachu na sowieckiego 
komisarza sbraw zagranicznych Cziczerina. Jak 
stwierdza policja, w otoczeniu Cziczerma obawia- 
lą stę tylko możliwości takiego zamachu, konkret- 
nych jednak danych o tym nlanie policja nie pa- 


nieszczęśliwemu, poczem spokognie odpo- 


— Ja wam wierzę. Papiery macie napewno w 
porządku, bo czem większy oszust, tem lepsze ma 
papiery. Wyjdźcie już, stary, za bramę, będziemy 
zaniykać i spuszcząć psy. Szczęśliwej drogi! 

A za trzecim razem... Literka mia? dość wspom- 
rief o dobroci ludzkiej i skierował swołe myśli w 
inną stronę, nucąc wesołą piosenkę. której naucza- 
no go w dziedństwie: 

chociaż to życie idzie jak po zrudzie, 
iak mi Bóg miły — dobrzy są ludzie... 

I zupełnie wesoło trawestował następne sirofki: 

ten temu — wróg. 
ten temu — kat, 
a już dobremu, to każdy rad! 


Ale szyderstwa było więcej w myślach Literki. 
niż w jego sercu. Ogronuy, holący żał pokrywał 
wszystkie jego uczucia. zul niewiadomo do kogo. 
żal bezdenny, spokojny j Jak pod czarną taflą 
górskiego jeziora w chlodnym mroku kończyła eg- 
zystencję biedna dusza Literki. Wkrótce musiała 
ustąpić miejsca tępcj zwierzęcości lub skończyć 
się wraz z życiem. Znękany włóczęga nieraz pró- 
bował umrzeć. | przed każdym zamachem ua są- 
mego siebie mcziwa! taką nieznośną nudę, że co- 
prędzej cofał się, aby jej uniknąć. Lepszy by£ głód, 
niż to okropne uczucie bezgranicznej pustki i mdły, 
wstrętny zapach Śmierci. Więc żył, szukat życia, 
choć ono zdawalo się ucickać przed nim i drwić 
z iego starań. 


(Ciąg dalszy, nastapi). 


U aN A PRZOD“ — Nr. 20 Środa 26 styczma 1927 


Jubileusz tow. posła dra Liebermana 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Przemyśl, 23 styczula. 

W imponujący sposób obchodził dziś Przemyśl 
socjalistyczny trzydziestolecie dzialalności tow. 
dra Hermana Liebermana na przemyskim giuicie 
1 20-lecie jego poselstwa. „Nowy Głos P yski“ 
wydal na ten dzień specjalny numer, poświecony 
tow. Liebermanowi. ozdobiony czterema ilustracja- 
mi i zawierający artykuły tow. posła dra Herma- 
na Diamanda, Emila Haeckera. Feliksa Mantla, dra 
Michała Ollera, Macieja Nowoświata i Józ-fa Sieg- 
mana. 

Przednołudniem odbyło się w wielkiej gali Domu, 
Robotniczego uroczyste zgromadzenie ludowe. 
Mimo że wpuszczano tylko osoby zaproszone, sala 
wraz z lożami i galerja była przepełniona. Tysiące 
osób, dla których już brakło miejsca, tloczyły się 
przed bramą. Oprócz przemyskiej klasy robotni- 
czej bardzo hcznle reprezentowana była na zgro- 
madzeniu inteligencja miejscowa. Przybyli na ob- 
chód jubileuszowy także delegaci z Warszawy. 
Krakowa, Lwowa. Rzeszowa. Jarosławia, Sanoka, 
Sambora, Drohobycza itd. Pomiędzy przemówie- 
miami śpiewał mieśni soolałstyczne przemyski 
Chór Robotniczy i przygrywała wyborna Orkie- 
stra Robotnicza z Ustrzyk. 

Zagaił zgromadzóme tow. Mlkruta. poczem wy- 
brano prezydium, do którego weszli tow. Mikruta, 
tow. Jasiński, wiceburmistrz miasta Przemyśla 
tow. senator Posner | tow. Wójtowicz z Krosna. 

Tow, posła Lieharmana pówitało zgromadzenie 
owacyjnie huraganem długotrwałych oklasków, 
które następnie powtarzały się po każdəm prze- 
mówieniu. 

Tow. dr. Grossłeld wyzłosił piękne przesnówie- 
nie, w którem dał obraz życła i zasług tow. dra 
Liebermana t złoży! mu hołd imieniem przemyskie- 
go OKR PPS, 

Tow. posel Barlleki wyraził imieniem CKW PPS 
gorące uznanie zasługom jubilata. 

Tow. posel dr. Marek imieniem klubu pałskich 
mosłów socjalistycznych i w imleniu krakowskiej 
Rady wojewódzkiej PPS oddał cześć niezmordo- 
wagej a owocnej pracy tow. Liebermana. 

Burmistrz miasta Przemyśla p. Kostrzewski 
imieniem zarządu mlaste wygłosił przemówienie 
na cześć jubilata, podnosząc, że posel Lisberman 
umie i przeciwników politycznych podbijać sable 
dobrocią. Skończywsży przemówienie, p. bitrmistrz 
przy rząsistych oklaskach objął i ucałował dra 
Liebermana na oczach całego zgromadzenia. 

Tow. senator Posner serdeczne życzenia dalszej 
owocnej pracy złożył fubilatowi imieniem sociali- 
stycznych senatorów, a tow. poseł Plotrowski 
imieniem zarządu głównego Towarzystwa Uni- 
wersytetu Robotniczego. 

Sędziwy tow. Jun Żołnłerz w wygłoszonej no 
ukraińsku mowie, pelnej wspomnień z dawnych 
walk, wyrazi! taw. drowi Liebermanowi imieniem 
ukraińskiej partji socjalistycziwej uznanie i życze- 
uła. 

Tow. dr. Frim imieniem żydowskiej partii socjali- 
stycznoj Bund złożył jubilatowi, jako pierwszemu 
budzicielowi i nauczycielowi przemyskiego prale- 
tarjatu, 

Dr. Flilmowski, prezes Związku lezjonistów w 
Przemyślu, w imieniu tegoż Związku podniósł za- 
sługi obywatela pułkownika Liebermana, położone 
około odbudowania niepadległei Polski, i wyraził 
mu za nle cześć. 

Tow. Roman Boski z Warszawy, współpiacow- 
nik „Robotnika”, złożył fubilatowi życzenia imie- 
nlem redakcji centralnego organu PPS. 

Tow. Haecker z Krakowa, redaktor naczelny 
„Naprzodu“, w imieniu redakcji tego dziennika 
partyjnego, z którem w ciągu całej swej 30-letniei 
działalności byt tow. Lieberman blisko związany. 
wyraził mu serdeczne życzenia i z polecenia kra- 
kowskiej Rady robotniczej PPS złożył niu gorące 
podziękowanie calego zorganizowanego proleta- 
rjatu Krakowa za jego świctną obronę oakarżo- 
nych w procesie a zajścia z 6 listopada. 

Dalsze przenówienia wygłosili tow. Beluch 
imieniem przemyskich Żwiązków zawodowych, 
tow. Głowacki z Krosna w imieniu robntników 
kraśnieńskich, tow. Rosshandier imieniem Związ- 
ku pocztowców, tow. Krwawlcz imieniem taleja- 
rzy rzeszowskich, sędztwi towarzysze Wolański i 
Krelnczes w imieniu najstarszych iowarzyszów 
przemyskich. tow. Feliks Mantel imieniem Związku 
niezależnej młodzieży socjallstycznej. 

Qlęboko wzruszony tow. dr. Lieberman «<ipo- 
wiedział wspanlałem przemówieniem, Przzde- 
wazystkiem podzielił się zasługą z Jrishymi 
współpracownikami, których znalazł w Przemy- 
Ślu, a z których wiełu już nis żyje: Był tu :nłody 
idealista pelen temperamentu i inicjatywy, duch 


plomienny, który na mnie silnie oddziałał: śp. Wł- 
told Reger. Nie żyje również dr. Józef Mantel, cha- 
rakter szlachetny i kryształowy, który po sobla 
pozostawił partji syna, tego, coście go tu przed 
chwilą słyszelł przermawlającego. Nie żyją też tow. 
Głuszko, Qlearczyk i wielu innych, którzy razem 
ze mną brali udział w wałkach i pracach, tarując 
drogę socjalfizmowi w Przemyślu. (Tej części Arze- 
mówienia zgromadzeni wysluchal! stojąc). Żyje 
jeszcze wielu uczestników naszych dawnych walk, 
jak tow. Żołnierz, Kolkiewicz i inni. Jakkolwiek 
socjaliści uprawiają nie kult osób, lecz kult idei, to 
jednak czlowiek mie może nam być obojętny, bo 
idea bez człowieka, który ją szerzy t wciela, 
obejść się nie może. Jest piękna legendą o świę- 
tym Krzysztołe, który Dziocię Boże na swych 
barkach przeniósł odważnie przez wzburzone i 
splenione fale, Ci towarzysze, o których wspont- 
niałem, podobnie jak $w. Krzysztęć na swych bar- 
kach dźwigalł dziecię boże: ideę — odważnie Í 
złomnie przez burzliwe fale do upragnionego celu. 
Pomimo naszej 30-letniej mozolnej a zwycięskiej 
walki — proletarjat pozostaje dziś nadal w nędzy 
1 ciężkiej niedoli. Strasziłwe są dziś czasy dła 
klasy pracującej. Ale wierzę niezachwianie, że 
przeniesiemy dziecję boże: ideę — do celu, wierzę, 
że zbliża się zwycięstwa socjalizmu! Usłyszałem 
dziś dużo miłych mi wyrazów uznania | serdecz- 
mych życzeń. Cóż ja wam w zamian dać mogę? 
Daje wam w zamian tylko moją gorącą, riezłon ną 
wiarę, wiarę w niechybne wyzwolenie !udu pra- 
cującego! (Burzliwa oklaski). 

Odegraniem przez orkiestrę i odńpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru* zakończyło slo to pod- 
nlasłe zgromadzenie. 

5 “R: 

Następnie odbył się dla delegatów | zoścł obiad 
w restauracji Kramtza, wydany przez przemyską 
organizację PPS, W czasie obladu przygrywała 
Orkiestra Robotnicza z Ustrzyk i szereg lowarzy- 
szów wygłosił toasty. Z przemówień wyróżniły 
się zwłaszcza serdeczna mowa tow. senatora 
Posnera | pełna humoru i sentymentu mowa tow- 
dra Rafała Buhera ze Lwowa, który zlożył tow. 
Licbermanowi życzenia Imieniem OKR twowskie- 
zo, stowarzyszenia „Praca“ we Lwowie | leszcze 
jodnej organizacji złożonej ze swej Żony, ślebie 1 
swego syna... Przemawiali jeszcze różni delegaci 
organizacyj, między nimi z Sambora i Drohobycza, 
rodzinnego miasta jubilata. Wkońcu odpowisdział 
tow. dr. Lieberman gorącem podziękowaniem. 


Wieczorem odbył się w wielkiej sali Domu Ro- 
botniczego raut. Jakkolwiek wstęp by! za płatne- 
mi biletami, jednakże sala była znowu szczelnie 
zapełniona. Między gośćmi znajdował się w loży 
w otoczeniu ofleerów generał Galica, dowódca OK 
Przemyśl. Obecni byli między innymi wszyscy 
najstarsi socjaliści przemyscy. iakoteż prezes 
Związku legionistów dr. Filmowski i prezes 
Związku strzeleckiego rż. Popek, dalej wielu sym- 
patyków partii i przyjaciół dra Liebermana, 

Artystyczną część rautu zagaił taw. redaktor E. 
Haecker przemówieniem o znaczeniu kultury | sztu- 
ki dla robotników, a Domu Robotniczego dla roz- 
woju kultury wśród klasy pracującej. 

Następnie p. profesorowa Ciosielska ze Lwowa 
przy akompaniamencie fortepianowyin p. pułkow- 
nikowej Gizlnskiej ślicznie odśpiewała szereg prze- 
miłych pieśni. Artysta dramatyczny p. Barski, wy- 
glosi! kika wierszy pełnych humoru. — Artysta- 
Skrzypek p. Klemens Sllhar przy akompanjamencie 
ioriepianowym p. Axerowaj m.strzowsko odegrał 
kikka nastrojowych utworów (Schuberta i innych). 

Z kolei tow. dr. Grossłeld odczytał telegramy 1 
listy gratulacyjne, które nadesłaji: CKW PPS, tow. 
wicemarszałek Daszyński, tow. Limanawski tmia- 
niem senatorów socjalistycznych, redakcja „Robot- 
nika”, Zarząd główny TUR i radakcja ..Giłosu Mło- 
dzieży Robotnicza", Związek maszynistów, Zwią- 
zek robotników chemicznych w Jediiczu, Komiłet 
PPS w Tamowle. tew. pose! Smulikowski imieniem 
QKR PPS we Lwowie TUR w Rzeszowię. OKR 
PPS w Łodzi, OKR PPS i Rada Związków zawo- 
dowych we Włocławku, Związek zawodowy ka|- 
merów we Lwowie. Zjednoczenie akademickie we 
Lwowie. tow- senator Englisch, tow. posłowie: dr. 
Bobrowski, Żuławski, Czapiński, Hauszer. Niedział- 
kowski, Śledziński, Niski, tow. senatorka Kłuszyń- 
ska, tow, dr. Kunicki. tow. Klemensiewiez, tow. To- 
Dinek i Teller w imieniu Centralnej kogrsji Związ- 
ków zawodowych. taw. Szczyrck ze Lwowa, tow. 
dr. Kłuszyński. tow. Okoński, Jagła. Tatara i Kle- 
mensiewicz w imieniu konfarencji partyjnej w Wio- 
fięzce, taw. Malinowska z dziećmi z Krakowa, tow. 
dr. Pelziing, tow. dr. Ringelheim, inż. Trylski pułk. 


Barzykowski, pułk. Staszewski, Marcell Szaro!a, 
Bocheński, por. Chomiak, starosta dobromilski Kas- 
sala, przemyski asesor miejski dr. Sche nbach, oraz 
szczególnie serdeczny list pełen wspomnień walk 
dawnych tow. Tadeusz Koikiewicz. 

Na zakończenie części artystycznej Chór Robot- 
niczy pod batutą kompozytora odśpiewat piękna 
kantatę ułożoną na cześć tow. Liebermana przez 
p. SHbera do słów tow. Felksa Mantla. 

Nastąpi! wlasciwy raut: mlodzież tańczyła w 
wietkiej sáli, a w sali mniejszej na I] p. gdzie zasia- 
dli starsi przy stołach, prowadząc ożywione przy 
Jacelskie rozmowy, grał zespół mandolinistów. — 
śpiewał Chór Robotniczy. W serdecznej atmosfe- 
rze przeciągnął slą raut aż do rana. 

Cała uroczystość wywarła na uczestnikach pode 
niosłe wrażenie, które pozosianie niezatarte w ich 
pamięci. 


Prześlad społeczny 


— 

W SPRAWIE EMIGRACJI ROB. ROLNYCH 

Z WOJ. KRAKOWSKIEGO DO NIEMIEC 

Wobec aktualności emigracji rob. rolnych do 
Niemiec, zwróciliśmy się o Informacje do kierow- 
nika PUPP dra Mililera, który w zeszłym tygo- 
dniu bawił w tej sprawie w urzędzie emlgracyi- 
nym w Warszawie. Otóż na podstawie układu 
Urzędu Emigracyjnego z delegatami niernieckimł, 
ustalono następujący kontyngent emigrantów rol- 
nych z wol. krakowskiego (2200 rob), z okręgu 
krak. PUPP — 1.600 rob. 

w lutym marcu kwietniu Ozółem 


pow. Kraków 25 75 - 100 
„ Bochnia 50 350 100 500 
» Brzesko 50 350 100 500 
„ Dabrowa 50 200 50 300 
» Myślenice — 1350 30 200 
Nado z okr. PUPP w Oświęcimiu 100 rob. (z 


pow. Chrzanów 11—25, IJI--75), z okr. PUPP w 
Białej 500 rob., (z pow. Wadowice IJ- 50, 11-300, 
IV—50, Żywiec 11—75, IV—25). Rekrutacje prze- 
prowadzą urzędnicy PUPP przy udzialę delega- 
tów nicinieckich. którzy będą przyjmować robot- 
ników, podobnie jak przy emigracji da Francjh re 
Pierwszeństwo w przyjęciu naig robotnicy rołni, 
wydałeni z Niemiec. 


ZGROMADZENIE BEZROBOTNYCH PRACOW- 
NIKÓW UMYSŁOWYCH 
odbyło się w ubiegłą sobotę w Krakowta, w lo- 
kalu Związku przy ul. Sławkowskiej 6. Zgroma* 
dzeni po obszernym referacie tow. Szopsk'ego i 
uzupełnieniu tow. M. Siattera przyjęli wśród ogól- 
nego apląwzu rezolucję protestująca przeciwko po- 
gorszeniu ustawy o doraźnej pomocy dlu bezrobot- 
nych, solidaryzując sig w zupełności z akcją kra- 
kawskiej Rady ROhotniczej PPS | Rady Związkdw 
zawodowych zmierzająca do poprawy bytu ber- 
robotnych pracowników umysłowych. 

Imieniem krakowskiej Rady Związków zawodo- 
wych przybył na zgromadzenie tow. Wiesław 
Wohnowt, który w swojem przemówieniu wskazał 
na konieczność prowadzenia każdej akcji wspól- 
nie z cała klasą robotnicza Stojąca pod sztandarem 
Socjalizmu. 

Zgromadzenie wykazało zupełne zrozumienie 
dla wywodów mowców, czego dowodem jedno. 
myślne przyjęcie rezolucji. 

W dyskusji zabrał następnie głos tow. Puemm, 
który dluższy interesujący wywód poświęcił uzu 
pełnieniu referatów, dorzucając do nich szereg cdo- 
kawych myśli. Przewodniczył tow. Schwertner. 

Zgromadzenie, którego przebleg świadczy do- 
hitnie o społecznem wyrobieniu związkowców 
przeciągnęła się dn późnych godzin wieczornych. 

O ZASIŁKI DLA GÓRNIKÓW 

W piątek posłowie tow. Żuławski i Stańczyk, 
udati się do ministra pracy o podwyższenie zasił- 
ków dla bezrobotnych, pobierających tak zw. za», 
silki z akcii doraźnej. Minister przyrzekł sprawę: 
tę rozpatrzydł Zaznaczyć należy, że w chwiń o”, 
becnej na Górnym Śląsku jest około czterdziestu 
kilku tysięcy bezrobotnych, w Zagłebiu Dąbrow- 
skiem okoła 14 tysięcy, w Zagłębiu Chrzanow- 
sklem okolo 4 tys. Z tega pobiera zasiłki na pod-, 
stawie wsiawy niece 20 proc. bezrobotnych, e=- 
szta zaś z akcji dorażnej pomocy. która zostala: 
ustalona na podstawie zarobków 1925 r, Wskutek 
wzrostu drożyzny zasiłki tę spadły do połowy. 


R NEA PA AA ARE 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
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r . 
Tow. Jan Jasiński 
długoletni działacz robotniczy. członek Kra- 
kowskłej Rady Robotniczej PPS Rady 
Związków Zawodowych w Krakowie, byly 
członek Rady naczelnej PPS, radza rnieiski, 
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach w So- 
botę, 22 stycznia 1927 toku. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 25 bm. 
a godzinie 31/3 popoł. z domu przedpo- 
grzebowrgo na cmentarzu rakowickim. 
Cześć pamięci zasłużonego Towarzysza! 
Krakowska Rada Robotnicza PPS. 
Rada Związków Zawodowych w „rakowle. 
Klub Radców tniejskich PPS. 
Związek zawodowy krawców. 
r | cd 


KRONIKA 


Kraków, 25 stycznia. 

ZIMA. Wreszcie po dlugiej n epogodzie wystą- 
piła w Krakowie zima w całej pelni. Miasto okry- 
ło się śnieżną szatą. Planty i ogrody zmieniły się 
w fantastyczne obrazy. Pojawiły s.ę sanki, a mlu- 
dział wżywała szczególnie w niedziele na sanecz- 
kach, ślizyawce i Innych sportach zimowych. — 
Wczoraj w samem mieście zaczął śnieg tajać, 
auta ciężarowe zakładu czyszczenia miastu usu- 
nęły śnicg z rynku, a pod wieczór przystaniły do 
wywozu zwałów śniegu z ulle prowadzących z 
Rynku. 

WYJAZD KURATORA RIEMERA DO LWO. 
WA. Jak się dowiadujemy, dotychczusuwy kura- 
tor krakowskiego okręgu szkolnego dr. Jan Rie- 
mer, zamianowany kuratorem iwowskim, złożył 
już urzędowanie w ręce naczelnka wydziału pre- 
zydłalnego p. Przyjemskięgo i wyjechał do Lwo- 
wa. Nowy kurator krakowski nie został jeszcze 
mianowany. 

STAROSTA BIAŁOSTOCKI W KRAKOWIE — 
Jak się dowiadujemy, onegdaj bawil w Krakowic 
starosta białostocki Zborowski. który jest wpa- 
trzony na stanowisko starosty krakowskiego po 
śp. Balu. P., Zborowski konferował z obecnym 
kierownikiem starostwa, poczem wyjechał z Kra- 
kowa 

NA NIEDZIELNEJ „CZARNEJ KAWIE“ SYN- 
DYKATU DZIENNIKARZY KRAKOWSKICH go 
Tące oklaski zbierała śpiewaczka. p. Bronisława 
Krajewska, kóra odtworzyła szercg pleśn, plęk- 
nym, świetnie wyszkolonym głosem. Mloda pieś- 
niarka panna Wanda Szczepańska, czarowala wi- 
dzów swym głosam | znakomitą interpretacją pio- 
senek. Wielką atrakcją programu był występ trom- 
„bonisty p. Rudolfa Qemrotha. Rosyjski taniec z 
temperamentom odtańczony przez pane Relównę 
i Szafrańcównę, przyjęty został entuzjastycznemi 
oklaskami. P. Mowczanowski budził wesołość 
swemi monologami  Znakomitem  uzupełueniem 
programu byly popisy chóru ineskiego „Sympho- 
mia”. Chór pod batutą p. dyrygenta Stuńczyka 
odśpiewal peśni Żeleńskiego, Lachmana. Griega. 
Surzyńskiego. Podnieść nalaży wyborny akompa- 
niament znanego pianisty p. Tad. Pliszewskiogo. 

KOMITET RODZICIELSK! PRZY SZKOLE 
MESKIEJ IM. PUŁASKIEGO W DĘBNIKACH — 
uczcił rocznicę powstania styczniowego wystawie 
niem sztuki p. t; „W górg sorca”. Dochód cały 
przeznaczony został na śniadana biednej dziatwy 
tamtejszej szkoły. Nadmienić wypada, iż zespół 
amatorski tamtejszej szkoły pod kleruikiem Wi. 
Stańko dale bardzo często przedstawienia na po- 
wyższy cel, 

WALKA PŁCI. Odczyt powyższy wygłosi dr. 
Klęsk w środę 26 bm. w Coll. wykładów (A—B, 
Rynek 39, Il. p.) o godz. 7 wieczór. 

ODCZYT O ROSJI WSPÓŁCZESNEJ. Stara- 
nem „Związku Legjonistów* i Klubu Spoleczne- 
ko w Krakowie odbędzie się dziś we wtorek w 
lokalu Klubu Społecznego (Rynek gł. 32, II. p.) 
odczyt dra Wladysława Medyńskiego, który na 
podstawe wrażeń, doznanych ostatnio w cząsie 
pobytu w Rosji, przedstawi obraz obecnej syłua- 
cji w naństwie sowłetów. Początek o.godzinie 3-ej 
wieczór. Wstęp dla członków Związku Ległani- 
stów i Klubu Spolecznego. oraz wprowadzonych 
gosci. 

AKADEMICKIE KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO- 
ZNAWSTWA urządza wc czwartek 27 bin. a go- 
dzinie 730 wieczór nadzwyczajne walne zebranie 
w Coi. Nov., sala Nr. 30. Porządek dzienny: 1) 
zmiana par. 1 i 30 statutu; 2) dalsza praca ze wzgle- 
du na dalszy byt Kola. Obecność wszystkich człon- 
ków konieczna. 


Doniosłe uchwały w spra 


wie szkolnictwa średniego 


Zazd dyrektorów szkół średnich 


W niedzielę zakóńczyły się dwudniowe obrady 
Zjazdu dyrektorów szkół średnich okręgu krakow- 
skiego. Obrady toczyły się w złmnazjum św. Anny 
w Krakowie. Po obszernej dyskusji, w której za- 
bierali głos profesorowie Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego: Chrzanowski, Folkierski, Kot, lieinrich. 
Dyboski itd., dalej kierownik kuratorium Przyjem- 
skl i dyrektorzy: Zachemski, Pęckowski, Kulczyń* 
ski, Kukliński, Mikulskt, Missona 1 Rawid -— Zjazd 
dyrektorów stwierdzi! co następuje: 

Przeciętny poziom ogólnego wykształcenia ahl- 
turjentów dzislelszych głmnazłów w porównaniu 
z abiturjentami szkól Średnich b. państw zabor- 


czych, mie wykazuje, jakoby dzisiejsze gimnazja 
lepiej kształciły, niż dawne analogiczne szkoły 
średnie, 


Przyczyną tego stanu Tzeczy Jest: a) nlejadnoli- 
cie ujęty ustrój dydaktyczny ł organizacyjny gim- 
nazjum, w szczególności podział lego na trzyletnią 
podbudowę i S-letnie zimnazłum, oraz różnatod= 
ność typów; b) ogromna przewaga ksztalcenia 
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„POLSKA DZISIEJSZA”. Opracowywane od 
przeszło 2 lat w trzech językach (francuskim, an- 
zielskim i memieck m) dzielo pt. „Polska Dzisiej- 
Sza” ukaże slę w nakładzie „Wiener Allgemeine 
Zeitung” w lutym be. Dzielo omawia wszystkie 
najeeybitnejsze przejawy w całokształcie życka 
polskiego i zawiera przeszło 1500 ilustracji. Do- 
tychczas ukończono druk części politycznej | kul- 
turalnej, jak również większą część działu krajo- 
znawczego W druku znajdują się okręgi zachodit:e 
Polski, oraz część lundiowa i finansowa. Dzieło 
to ukaże się w jednym tylko tamie i równocześ- 
nie w trzech ięzykach, stąd pogłoski. jakoby dzie- 
ło ta miało ukazywać stę w zeszytach, są bez- 
podstawie. Podobne hezpodstawne są wiadomo» 
ści, jakoby dzieło to miało charakter oficjalny, lub 
jakoby było fmapsowume przez rząd polski. = 
Wszystkie artykuły pochodzą od współpracowni- 
ków polskich, wśród których wymierzamy nastę” 
pujące nazwiska: Wacław Sleroszewski (o Józc- 
ie Piłsudskim), Witold Giełżyński (polityka we- 
wuętrzna!, dr. J. Girahowiecki (polityką zagranicz- 
na), dr. T. Grabowski (zadania Polski), prof. Hen- 
ryk Mościcki (walki o niepodległość). pułk. St. 
Rowecki (wojsko polskie), Marjan Grzegorczyk 
(konstytucja polska), prof. R. Dyboski (nauka pol- 
ska), prof, M. Szyikowski (literatura polska), Jan 
N. Miller (twórczość najnowsza), prof. A. Chybiń- 
ski (kompozytorąw scy), prof, S. Niewiadom- 
ski (muzyka współczesna), prof. T. Sinko (dramat 
polski), Michał Orlicz (życie sceny polskiej), Wi- 
told Bunkiewicz (malarstwo), prof. F. Kopera 
(muzealnictwo), prof. S. Nonkowski (architektura), 
Leon Brtm (flm), prof. E. Plusecki (kułtwra fizycz- 
na), dr. W. Konczyński (sport w szkole), prof. S. 
Udziela (lud ] zwyczaje polskie). 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE CZŁON 
KÓW POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZKU IN- 
WALIDÓW WOJENNYCH RZ. P. W KRAKOWIE 
odbędzie się 30 stycznia o godz. 10 rano w sali 
„Sokoła” przy 1l. Wolskiej, W razle niejaw|enia 
się w terminie pierwszym przepisanej statutem 
ilości członków, w tymsamym dniu o godz. 10 | pół 
odbędzie się drugie walne zgromadzenie z ważno- 
ścią uchwał bez względu na ilość obecnych człon- 
ków. Każdy członek Koła winien przy wejściu na 
salę okazać legitymację członkowską opłaconą 
przynajmnie] do końca października 1926 r., inaczej 
na salę wpuszczonym nie będzie. 

ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY zaprasza ko- 
legów na odczyt majora Ą. Konkiewicza pod tyt. 
„Marsz zbliżania”, który odbędzie się we czwartek 
27 bm. o godznie 7 wieczór w lokalu przy ul. Raj- 
skiej 1. 3. 

Z TOWARZYSTWA GEOGRAFICZNEGO. We 
środę 26 bm. o godzinie 6 wieczorem odhgdzie sę 
zwyczajne walne zebranie Tow. geograficznego w 
Instytucia geograficznym, ul. Grodzka 64. Q godzi- 
mie 7 odczyt prof. Dra Sawickiego „Eskapada sa- 
mochodowa po Kresach wschodnich” ilustrowany 
hogato przeźroczami. 

PRZYPADKOWE ZATRUCIĘ GAZEM ŚWIETL. 
NYM. Wczoraj wczwapo pogo.owie ratunkowe na 
plac Szczepański 22, gdzie 20-letnia Ewa Surówna. 
służąca, doznała zatrucia gazem św.etinym. Lekarz 
pogotowia przywrócił ofiare przypadku do przy- 
tommości i przewiózł ią dọ szpitala. 

ŚMIERTELNY SKOK Z POCIAGU. W nocy 24 
hm. o zodzinie 2 wyskoczył z pociagi! towarowego 
przed stacją Zabierzów, Mateusz Podgajny. lat 30 
liczący, liamulczy kolejowy, zamieszkały v 
i poślizgnął się na szynie tak nieszczęśliw 
padlszy na ziemię, poniósł śmierć, uderzając glowa 
no Szyry- 


materjalnego. wynikającego z obfitości progra- 
mów, nad wykształceniem formalnem;; c) nie- 
sprzyjające zewnętrzne warunki bytu i rezwojił 
gimnazłów, w szczególności: nadmiecny ich 
wzrost, przepełnienie zakładów, niastosowna po- 
mieszczenie, niedostateczne wyposażenia w pomo- 
ce naukowe Itd. 

Retorma nstroju szkolnictwa nie powinna być 
dokonana odrazu na terenle calej Rzeczypospolitej, 
lecz drogą eksperymentu w pewne! ilości szkół 
w poszczególnych kuratorjach. Należy przywrócić 
8-letnia glmnazium z wyższym celom kształcenia 
dia studjów akademickich i ze środkami dydak- 
tycznemi, do tego celu prowadzącemi, od mierw- 
sze da najwyższej klasy. 

Ośrodkiem kształcenia wlnieu być język polski, 
oroz język laciński od klasy pierwszej. 

Należy udoskonalić metodę nauczania i zróżnioo- 
| wać ją w klasach niższych, a wyższych. 

Wreszcie zreformować należy studium pedago- 
giczne i uruchomić kursy praktykantów. 
e00— 


STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI ZA GRU- 
DZIEŃ ubiegłego roku w okręgu krakowskim, wy- 
kazuje następujące wypadki przestępstw: polłtycz= 
nych 5, buntu i oporu władzy 41, dezercyj 23, prze- 
mytnictwa 3, spekulacja walutą 1, fałszerstwo pie- 
niędzy, dokumentów 5, morderstw, zabójstw, dzie- 
ciobójstw i t. d. 13 wypadków, zbrodnicze podna- 
lenia 7, stręczenie do nierządu 6, przestępstwa na 
tle seksualnem 60, spędzanie płodu 7, kradzieże z 
wlainuniami 395, bez wyłamanła 1630, oszustw 326, 
wymuszoń 9, sprzeriewierzeń 51, paserstw 34, ll- 
chwy 84. przekroczeń sanitarno-admimstrącyjnych 
670, zaginionych osób 5, opilstwa 697, W tym sa- 
mym czasie zaszło pożarów przypadkowych 47, 
samobójstw 6. nieszczęśliwych wypadków 384, — 
w tem wypadków śmierci 22. 


DWIE SZAJKI WŁAMYWACZY MIESZKANIO- 
WYCH. Aresziowaio Franchzka Kobielę, lat 25, 
zamieszkałego w Woli Duchackiej, Wladyslawa Ko 
bielę, lat 21, zamieszkułcgo w Woli Duchackiej, — 
Chlebosia Wincentego, lut 21. rodem z Ostrowa na 
Pomorzu i Chleboś tieleny, lat 22, zamieszkałych 
w Woli Duchackiej, którzy od dłuższego czasu do- 
puszczali się kradzieży mieszkaniowych, a skra- 
dzione przedmioty starali się nozbyć na tandecie, 
Podczas rewizji w ich mieszkaniach zakwestiono* 
wano większą ilość garderoby męskiej 1 daanskiej. 
Aresztowano Jakóbka Józefa, lat 19, Łacha Józefa, 
lat 21 i Siwka Adama, lat 19, za popelnioną kra- 
dzieź mieszkaniowa ua szkodę Marit Prwowarsklef. 
zamieszkałej przy m. Mazowieckiej 22. Skradli onf 
garderobę wartości 1500 złotych. Aresztowano rá- 
wnież Jarka Leopolda, lat 34, za paserstwo, ponie- 
waż nabywał od tychże skradzione przedmioty. 
Część przedmiotów skradzionych Piwowarskiej o- 
debrano od aresztowanych i zwrócono poszkoda- 
wanej. 


NA GORĄCYM UCZYNKU. Aresztowano Gajca 
Jana, lat 25 i Hajduka Wilhelma, lat 20, którzy wla- 
mali się do sklepu przy wl. Lwawskiej 3. zostali 
jednak przez palrol policyjną spłoszeni i podczas 
pościgu przytrzymani. Podczas przeprowadzonej 
rewizji w mieszkaniu Gajca i Hajduka zakwestjo- 
nowano bardzo dużo garderoby i bielizny, które 
będą poclcdziły z kradzieży, a które poszkodowa- 
ni mogą oglądać codziennie w godzmach między 9 
a 10 rano „pod Telegralem". 


Zginął biały szpile 


Ne. marki M0 A. dn a 17 b. m. Taskawy mamleaca sechea roprowadzi 
go za wysokim wynsgrudaemi in +" ulnzorcy na Flac Marjaaki L. T 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
wtarek po raz trzeci „Uśmiech losu" Włodziinierza 
Perzyńskiego, satyryczny obraz wspólczesiegu 
życia wielkomiejskiego w wykonaniu pp. Bedna- 
rzewskiej, Hałacińskiej, Koronkjewicz, oraz pp. 
Jednawskiego, Komornickiezo, Milskiego, Kwie- 
citskiego i Kustowskiego. Powszechne zaintereso- 
"wanie budzi poraz pierwszy na scenie ukazany: 
obraz nocnego danclngu z produkcją taneczną pm. 
Czartorzyskiej i Suchcickiego. „Uśmiech losu", po- 
wtłórzany będzie w bieżącym tygodniu jeszcze raz 
tylko we czwartek. Na jutrzelszem przedstawie- 
nłu we środę „To, co najważniejsze" Jewrsinowa 
w obsadzie premierowej z dyr. Nowakowskim w 
roli głównej. Rolę studenta wykona p. Chodeckt. 
W niedzielę popołudniu „Pastoratka” Schillera. — 
W przygotowaniu pod kierunkiem dyr. Nowakow- 
skiego „Wiedza radosna" A. Fraccaroli'ego w prze 
kladzie Zołii Jachimeckiej. 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI“. Aby umo- 
żliwić iak najszerszym warstwom poznanie cpe- 
retki „Księżna Cyrkówka”, dyrekcia mimo ponie- 
sionych olbrzymich ofiar finansowych na wystawę 
zniża na bicżący tydzień ceny na 2 do 6 złotych. 
Wśród wykonawców znajdują się sily tej miary 
jak Elna Gistedt, Z. Gorecka, Z. Malinowska, F. 
Pilarski (jun.), oraz M. Olska, dyr. Pilarski, Kaczo- 
rowski, Rzewuski, Jaglarz i innl. Chóry, orkiestra, 
balety ocenione do 24 osób. Reżyseria dyr. Pi- 
lurskiego, kierownictwo muzyczne Z. Górzyńskie- 
go. Próby z „Kopciuszka“ pod reżyserią L. Zbuc- 
kiego i „Poety i Sekretarki" (Odysseja) pod reży- 
serją dyr. Piekarskiego na ukończeniu. 

JERZY LALEWICZ, jeden z najświetniejszych 
pianistów doby współczesnej. znany artysta i pt- 
dagog. wystąpi jeden raz, we czwartek, 27 b. m. 
w Starym Teatrze. 

CHÓR UKRAIŃSKI, który w zeszłym sezonie 
wystąpił w Krakowie z szeregiem koncertów i wy- 
wolal swołemi produkcjami ogólny zachwyt, kon- 
certować hędzie w tym sezonie tylka dwa razy: 
w piątek, 28 i w sobotę 29 bm. w Starym Teatrze. 
Ceny są popularne od zl. 1—4. REŻ 

ALFRED PICCAVER, nalsłynniejszy tenor 
współczesny, wystapi w niedzielę, 30 bm. w Sta- 
rym Teatrze, dzięki usilnym zabiegom krakowskie- 
go biura koncertowego E. Bujański w przejeździe 
» Bukaresztu przez Polskę. Ceny biletów pomimo 
uibrzytmiego honorarium, przystępne. 
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NA REDUCIE PRASY. kióra odbedzie się w dniu 
1 lutego w salach Starego Teatru, będz'e jedynym 
wielkim reprezentacyjnym balem Syndykatu dzien- 
nikarzy krakowskich, a zawsze najświetniejszą za- 
bawą sezonu karnawaiowego. w redakcji „Czasi 
wodziennie od godziny 4 popołudniu sprzedawane 
są bilety. Cena betu 10 zł, b let akademicki I ofi- 
verski 6 złotych. Sale zabawowe pod kierownic- 
iwem malarza-dekoratora, Czesława Wallisa, za- 
inienione zostaną w jakiś czarodziejski pałac baś- 
owo-kinowy, bufety prowadzone we własnym z3- 
rządzie komitetu oraz biura wyborcze konkursowe 
rozmieszczone zostaią w artystycznych kioskach. 
Na Życzenie komitetu znany zakład fotograficzny 
_Marla" (ul. Szewska 20) w dzień reduty prasy bę- 
dzie dla uczestników i uczestniczek reduty fumkcjo- 
nował do godziny 12 w nocy, robiąc zdjęcia w ko- 
stiumach bałowych z opustem 50% od cen zwyklo 
obowiązuiących. Panie magrodzone na reducie o- 
trzymają fotografie bezpłatnie” Do tańca przygry- 
wać będą 2 doskonałe j handowe orkiestry. 

ZWIAZEK ZAWODOWY AUTOMOBILISTÓW 
urządza zabawę karnawałową we wtorek 1 lute- 
go w sali Sokoła. Wstep 4 zt. tylko za zuprosze- 
riem, które się wydaje w lokalu Sekretarjatu Ry- 


nek 22, ad 7--9 wieczór. 
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PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ powrócił 
wczoraj że Spały do Warszawy. 

MINISTER SKŁADKOWSKI W GORLICACH 
1 RZESZOWIE. W dalszym ciągu swej podróży 
inspekcyjne) minister spraw wewnętrznych Skład- 
kowski udał się do Gorlic. gdzie przeprowadził in- 
spekcję miejskiego posterunku policji oraz odbył 
konferncję ze starostą. W Rzeszawie minister za- 
rządził alarm policji i zwizytował stargstwo. 

STRASZNY WYPADEK NA DWORCU KOLE- 
JOWYM WE LWOWIE. Na dworcu kołcjowym 
w Persenkówce zginął rod kołami lokomotywy 51- 
letni robotnik kolejowy Grzegorz Filipowski. Fili- 
powskl zajęty był przy naprawie toru i mezanwa- 
żywszy zbliżającej się lokomotywy, która przeta- 
¿zala wozy, wskutek nieuwagi maszynisty dostał 
się pod koła maszyny, k'óre fornialnie rozszarpały 
go. Zwłoki odstawiono do Instytutu medycyny są- 
dowej. Denat osierocił żonę i pięcioro dzieci. Wła- 
dze kolejowe wdrożyły śledztwo zinierzające do 
poola, kto ponosi winę tragicznej śmierci robot- 
nika. 

PRZECIW ŁAMANIU USTAW ROBOTNI- 
CZYCH. Tow. posel Szczerkowski zakomuniko- 
wal ininistrowi pracy p. Jurkiewiczowi, że Wi- 
dzewska Manufaktura w Łodzi wydała tajny okól- 
nik, w którym poleca się dyrektorom, by zatru- 
dniaśi robotników 11 miesięcy, a pracowników, 
umysłowych 5 miesić aby unikuąć udzielania 
urlopów. Min. Jurkiewicz oświadczył posłowi 
Szczerkowskiemu, że w myśl dotychczas obowią- 
zującej ustawy przemysłowcy mają prawo wyda- 
laś robotników po uprzedniem dwutygodniowem 
wymówieniu, lecz nic rozumie, jak Widzewska 
Manufaktura dopuszcza się podobnego postępowa- 
nia, które nie jest w porządku ani wobec robotni- 
ków, ani wobec skarbu państwa. Minister obiecał 
przeprowadzić dochodzenie i o wyniku zawiado- 
mié Centralną Komisję zw. zawodowyci. 
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NIESAMOWITA SCENA NA CMENTARZU W 
BIAŁYMSTOKU. W Białymstoku zmarł nagle na 
udar serca urzędnik województwa Mięczyslaw | 
Pusz. Zwłoki pozostawały w domu trzy dni, po- 
czem przystąpiono do pogrzebu. Na cmentarzu nad 
grobem, gdy ksiądz rozpoczął modlitwy, nagie ro- 
dzina przerwała pogrzebowy ceremoniał, domaga- 
jąc się otwarcia trumny i sprawdzenia, czy Pusz 
istotnie umarł, Dziwnym tym żądaniom stało się 
zadość. Okazało się, że trup ma wygląd naprawdę 
niesamowity. Na bladej twarzy widniały rumieńce 
i można było podejrzewać, że to nie śmierć, ale 
sen. Wezwano lekarzy. Raz Jeszcze poddano szcze 
gołowemu badaniu zwłoki i stwierdzono stanow- 
czo śmierć. Trumny zamknięto i opuszczono do 
grobu. 


DOCHODZENIE PRZECIWKO P. KANTORO- 
WI. Ministerjum skarbu w związku z podriesionemi 
zarzutami, a przedewszystkiem w związku z irter- 
pelacją tow. pos. Regera w sprawie stosunków pa- 
nujących w Związku inwalidów i w sprawie dzia- 
lalności prezesa tegoż Związku p. Kantora zarzą- 
dziło dochodzenie adrmnistracyjnc przeciwko p. 
Kantorowi, jako urzędnikowi wydziału emeryial- 
nego ministerjum skarbu. 

ZAARESZTOWANIE R. STAROSTY. Sąd ape- 
łacyjny w Warszawie rozpatrywał w sobotę spra- 
wę b. starosty białostockiego Krmty, który przed 
rokiem został skazany przez białostocki sąd okrę- 
gowy na 3 miesiące aresztu za nadużycia władzy. 
Wniesione podówczas powództwo cywilne proku- 
ratorji państwa, wyrokiem sądu zostało uchylone. 
Zarówno prokurator, jak i prokuratorja generalna 
wnieśli apelację. Kmita na rozprawę się nie stawił, 
znajdował się jednak na sali wśród publicząości. 
Sąd apelacyjny skasował wyrok l-ej instancji sha- 
zując Kmitę na 4 lata domu poprawy, co przy za- 
stosowaniu amnestji wyniesie 2 lata 8 inlesięcy. 
Sąd apelacyjny zasądził również na rzecz proku- 
ratorji generalnej, jako odszkodowanie dla pań- 
stwa, 4000 zł. Wobec wysokiej kary, na wniosek 
prokuratora Kmitę na sali aresztowano. 


ZA ZABICIE UWODZICIELA ŻONY. W kar- 
nym sądzie wojskowym w Poznaniu odbyła się 
rozprawa karna przeciwko porucznikowi 29 pułku 
strzelców kaniowskich, stacjonawanego w Kaliszu, 
Karolowi Stefanowiczowi, oskarżonemu o zabój- 
stwo porucznika fT. Jakubowskicgo. Oskarżony 
czyn ten popełnił 11 października 1926 w kance- 
larfi pułkowej w Kaliszu po stwierdzeniu wiaro- 
łomstwa swej Żony. Poruczulk Stefanowicz zosłał 
skazany na 8 miesięcy twiesdzy. 

—000— 


Z LaGranicy 


ZASADZENIE SZPICLĄ GARIBALDIEGO. W 
sobotę w procasieprzeciwko Garibakiierm i Kata- 
lończykom zapadł wyrok, skazujący Macia I Giaribal 
diego na 2 łata więzienia i 100 franków grzywny 
za przechowywanie broni. Dziennti paryskie do- 
noszą. że w sobotę wieczór wypuszczono z aresztu 
ich Katalończyków, jak również Garibalcic- 
go. Minisier Sarraut podpisał rozporządzenie o wy- 
dalenm z Francji wszystk ch skazanych, przyczem 
termin wyjazdu oznaczony został na I miesiąc. — 
Tylko Garibaldi musi opuścić Fraacjy najdalej 27 
stycznia rano. Pułkownik Macia oświadczył przed- 
stawicielowi „Journala”, — iż zamierza osiąść w 
Szwajcarjt i niezwłocznie rozpocznie walkę. Gari- 
bałdi powiedział, że zarówno on jak 1 jego bracia 
adeślą prezydentowi Domiergucowi na znak pro- 
testu wszystkic swoje odznaki wojenne. Policja w 
Nicei aresztowała dziennikarza włoskiego Canevie, 
który usiłował namówić antyfaszystę Sachio do 
wykonania pscudo-zaniachu na Mussoliniego, Ca- 
nevic przyznał się, że odgrywał rolę agenta pro- 
wokatora. 

OSPA W ANGLJI W Anglii i Walii skonstato- 
wano w ostatnim tygodniu 675 wypadków ospy- 
Wszystkie tc wypadki niają naozół przebieg ła- 
godny. 


Skład ankiety d!a badania kosztów 
produkcji 


Warszawa, 24 stycznia. (Tel. wł. „Naprzodu”). 
Prezydentowi Rzeczypospolitej został przed. ta- 
wiy skład osobowy komisji ankietowej dla zba- 
ry SAY produkcji. Przewodniczącym komi- 
sj być Aleksander Rottert ze Lwowa, zastęp- 
cą przewodniczącego Winecnty Jastrzębski, czlon- 
kami z ramienia Izh hauctowych j „Lewiatana”: 
Roger Battaglia, Stawsław Schaetzel, Władysław 
Szczepański, Jan Mołyński, inż. Ludwik Sągajło. 
inż. Pawet Rumpield; przedstawicielc pracowni- 
czych Związków zawcie ych: Antoni Zdanow- 
ski, Marjam Nowicki nż. Wiicenty Markowski, 
Wilhein Topinek. Bronisław Matecki, inż. Jan 


Jankowski. Jan Pietrzak. Edmund Łukasiewicz; 
przedstawiciele Izb rolniczych i organizacyj pro 
duccntów rolnych Wilhelm Osten-Sacken, Mach- 
uicki Janusz, Ponkowski Wacław, Olewiński 
Piotr, Przedpełski Wiktor: przedstawiciele cen- 
tralnych organizacyj spółdzielczych: Bugajski Ju- 
lian, Mokrzyński Józef. Z pośród teoretyków mają 
być powołani: Kolodziejski Henryk, G.ebartowski 
Edmund, Kawiński Wacław, Lotli Jerzy, Matjan 
Ponciewski, Tadeusz Szturm de Sztren. Pierw- 
sza posledzenie komisji ma się odbyć 29 bm. Za- 
znaczyć należy, że dotychczas regulamin komisji 
nie został opracowany. 


Śp. tow. Jan Jasiński 


Jasiński, hędąc jeszcze dzieckiem, poznat obludę 
klerykalną w zakładzie „Józefitów*, gdzie syci 
księża i opiekunowie tłumaczyli sierotom głodnym 
ich biedę jako dopust boży, wychowując matorjał 
dia wyzysku. W terminie i następnie w pracy kra- 
w.eckiej odczuwał niedolę proletarjusza, tembar- 
dziej, że miał zamiłowanie do wiedzy i piękna. 
pracując ciężko, hy mieć na książki, teatr i zwie- 
dzanie wystaw dz.eł sztuki. 

Życzliwy i uczynny, jednał sobłe towarzyszów 
pracy, wśród których kielkowała myśl socjalisty- 
czna. Jasiński przejął się nią i brał czynny udzial 
w zebraniach związkowych. Pełen skromność, je- 
śli chodziło o godności i zaszczyty, spełniał uajnie” 
wdzięczniejsze zadania. Zwolywał zebrania, cze” 
kając często przed warsztatami. by zaagitować 
udających s'ę do pracy, lub powracających z war- 
sztatu. Odwiedzał też w tyin celu chałupników. — 
Wybrany został członkiem Zarządu, a następnie 
był długoletnim przewodniczącym organizacji kra- 
wieckiej. 

Równocześnie pracował w PPS nie ograniczając 
się do pracy w swojej arganizacji, wszędzie gdzie 
trzeba bylo wesprzeć lowarzyszów pracy, stawał 
Jasiński w szeregu. W nocy na zebrania kelnerów, 
tramwajarzy, wieczorami i w dnie świąteczne prze- 
mawiał na zgromadzeniach robotników grninnycli, 
dozorców domowych i na różnych zgromadzen aclh 
Związków Zawodowych. dzielnicowych. partyj- 
nych. W roku 1920 został sekretarzem Rady Rohusi 
niczej I Związków zawodowych, organizował pn- 
bliczne zgromad.cnia i obchody, przemawiał na licz- 
nych zgromadzeniach ludowych w Krakowie i na 
prowincji. 

Związek Pracowników Użyteczności Publicznej. 
zorganizowany przy usilnych staraniach Jasińskie< 
go, wybrał Go swym przewodniczącym. Desygn 
wany przez pariję do Rady miciskicj był w piej 
szczególnym orędownikiem spraw robolntków gmin 
nych i tramwajarzy. 

To pelne poświęceń, pracowite życie nle da się 
strować cyframi, bo Jasinski nie rejestrowal 
swycii czynności. Pracował z tak wielkim zapalein, 
że gdy już nawet był poważnie zagrożany choroby, 
trudno było mu wytłumaczyć, by wwazał na swoje 
zdrowie ı powstrzymał się od wyczermuących za- 
ięć! 

Ś. p. tow. Jasłński osierocił żonę i troje małych 
dzieci. 

Cześć pamięci uiestrudzonego pracownika na ni- 
wie socjalistycznej | bojownika o wyzwolenie pro- 
letarjaiu! 


_ 
HOŁD PAMIĘCI TOW. JANA JASIŃSKIEGO 


W pmiedziałek wieczorem odbyło slę Żalobne 
posiedzenie krakowskiej Rady Robotniczej PPS i 
Rady Związków zawodowych z powodu Śmierci 
tow. Jana Jasińskiego. 

Zebrani stoląc, wysłuchali w naigłębszem sku- 
pieniu wspomnienia pośmiertnego, które w słowach 
pełnych wzruszenia wygłosił tow. poseł Bobrow- 
ski. Stosując się do ostatniej woli Zmarłego. które- 
go cechowała zawsze nadzwyczajna skromność i 
prostota, pogrzeb nie odbędzie się z domu, w któ- 
rym mieszkał, ale wprost z domu przedpogrzełba- 
wego, dzisłaj we wtorek © godzinie 330 popołudniu. 
Tam też na cmentarzu zgromadzą się organizacje 
robotnicze, aby oddać ostatnią posluzę Temu, któ- 
ry całe życie poświęcił sprawie wyzwolenia klasy. 
robotniczej i który jeszcze w przeddzień śmierci 
wyraził życzenie, by był pochowany w pobliżu 
grobu ofiar 6 listopada. 

Po ustaleniu szczegółów pogrzebu posiedzeniu 
zostało zamknięte. 

Również klub radców miejskich PPS odbył wczo 
ra] żałobne posiedzenie, poświęcone wspomniegiu 
tow. Jana Jasińskiego. 


TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


„N A PRZOD“ — Nr. 20 Środa % stycznia 1927 


Udaremnienie posiedzenia komisji 
regulaminowej 


Sprawa wydania aresztowanych posłów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzedu”) 
Warszawa, 24 stycznia 


Oczekiwane z dużem zaciekaw.eniem posiedze- | 


nje sejmowej komisji regulaminowej | nietykalności 
poselsziej, na którem miano rozpatrzeć sprawę ate- 
sztowania posłów białoruskich, n.e odbylo się ze 
względów formalnych. Bjerg wypadków był nastę- 
pujący: 

Poseł Popiel, przewodiiczący komisji, zaznaczył 
na wstępie, że zwołał komisję w porozumieniu z 
marszałkiem Sejmu, chociaż wniosek rządowy w 
sprawie wydania sądowi aresztowanych posłów, 
nie był jeszcze rozważany przez plenum Seimu. 

Następnie zabrał glos obecny na posiedzeniu ko- 
misti marszałek Sejinu Rataj, który zaznaczył, że 
utar? się zwyczaj, chociaż nieustanow'ony regula- 
minem, że wnioski o wydanie posłów są wnoszone 
przez rząd do Sejmo, a plenum przekazuje je d3- 
plero komisji. W tym wypadku wyjatkowo marsza- 
lek zaproponował prezesowi komisji zwołanie na- 
tychm.ast posiedzenie komisji ze względu na to, że 
przetrzymywanie tych posłów w aeszcie uznać 
należy za stan nlenormałny, z którego jak najry- 
chlej wyjść należy. Jeżeli podniesie słę chociażby 
Jeden głos protestu, musiałby się czuć skrępowany 
dotychczasowym zwyczajem parlamen arnym | 
wycofałby sprawę, a dopiere jutrzejsze plenum Sèj- 
mu przekaże ją komisji. 

Pa przemów.eniu marszałka zabrał głos poseł Je- 
remicz (klub białoruski) oświadczając: Że rząd are- 
sztując posłów, złamsł konstytncję, nle widzi |zd- 
nak potrzeby, aby przy rozważaniu tej sprawy ła- 


mać jeszcze regul: . Nie widzi powodu do takie- 
go pośpiechu. 

Wobec protestu posła Jeremicza przewodniczą- 
cy narychmiast zamknął posiedzenia komisji, zawia 
damiając posłów, że następne posiedzenie odbędzie 
się w środę 26 bm. 

Na dzisicjsze posiedzenie, które z powodów fot- 
malnych nle doszło do skutku, przybył prócz mar- 
szałka Scjmu liczny zastęp gosłów, wie będących 
członkami komisji, co świadczy o dużem zaintere- 
sowaniu sprawą, która miała być rozpatrywana. — 
Był również obecny minister sprawiedliwości p. 
Meysztowicz w towarzystwie prokuratora i pod- 
prokuratorów warszawskiega i wileńskiego sądu 
apelacyjnego. 

STANOWISKO PIASTA WOBEC ARESZTO- 
WANIA POSŁÓW 

Warszawa, 24 stycznia. (PAT) Przez cały dzień 
wczorajszy odbywały się narady Zarządu klubu 
parlamentarnego PSL Piast, poświęcone zagad- 
nieniom rozpoczynającej się jutro sesji sejmowej. 
Obradom przewodniczył prezes Witos. Zarząd za- 
ia? się na wstępie sprawą wydana sądom posłów 
„Hromady” białoruskiej i niezależnej partii chłop- 
skici, Zdecydowano, iż klub PSL ustosunkuje się 
do tej sprawy ściśle rzeczowo. Jeżeli rząd wy- 
każe, iż obwineni posłowie działali na szkodę 
państwa specjzdnię zaś w porozumieniu z obcem 
mocarstwem, a zwłaszcza jeśli uprawiali akcję 
szpiegowską oraz irredentystyczna ua jego rzecz, 
klub PSL będzie głosował za wydaniem wymie- 
nionych posłów. 


Przed wtorkowem posiedzeniem Sejmu 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 24 stycznia. 

Pod przewodnictwem marszałka Sejmu Rataja 
odbyło się dzisiaj w poludnie posiedzenie k uweniu 
senjorów. Na porządku dziennym sprawa obrad 
nad budżetem, W myśl opinii konwentu posiedzenia 
Sejmu będą się odbywały cedziennie z wyjątkiem 
at styczna i 1 luiego. Dyskusja ogólna ma być u- 
kończona do 12 lutego. Nastęmie omówiono sprawy 
związane z traktowaniem wniosku rządowego w 
sprawie wydania posłów. Wyjaśniono, że odesłanie 
jutro przez Sejm do komisji regulaminowej wnio- 
sku rządowego nie będzie mlalo charak © u pi.rw- 
szego czytania (?), wobec czego dyskusja nie jest 


regulaminowo dopuszczalna, a cała sprawa ogra- | 


meczy się do tormalnego odczytana komunikatu — 

marszałka Sejmu a nadesłaniu wniasku rządów. go 

w sprawie wydanla aresztowanych posłów. 
Przeciwko takiemu postawieniu sprawy zapro- 


TELEGRAMY 


Nie będzie wiceministra 
dla spraw mniejszości 


Warszawa, 24 stycznia. (PAT) Podana przez 
niektóra dzienniki wiadomość o mających być 
rzekomo utworzonemi podsekretarjatach stanów, 
a w szczególności o utworzeniu podsekretarjatu 
stanu dla spraw mniejszości narodowych, nie od- 


powiada prawdzie. . 
— 0 0 0 ~= 


BUDOWA PIEKARŃ MECHANICZNYCH 


Warszawa, 24 stycznia (tel. wl. „Naprzodu“). 
W związku z decyzją ministerstwa skarbu w spra- 
wie wyasygnowania 2'e miljonów zł. na piekarnie 
mechaniczne dowiaduje się Wasz korespondent, że 
na budowę niekarni mechanicznej otrzyma War- 
sgaWa l'h miljona zł, reszta zaś pójdzie na pie- 
karnie mechaniczne w ŻZaglębiu dąbrowskiem, 
Zgierzu, Żyrardowie | Częstochowie. 


ODWLEKANIE ROZPORZĄDZENIA 
LICHWIE WĘGLOWEJ 
Warszawa, 24 stycznia (tel. wł. Naprzodu"). 
Swego CZABU zostało wypracowane rozp )rządze- 
nie w sprawie wałki z lichwą węglową, które mia- 
ło być wydane na podstawie ustawy o podaży ar- 
tykułów powszechnej potrzeby. Jak się Wasz ko- 
korespondent dowiaduje, rozporządzenie to jest je- 
szcze przedmiotem obrad mimisterjalnych i mle 
prędko zapewne sle ukaże, gdyż ministerstwo 
przemysłu i handlu czyni w tej sprawie cały sze- 
reg przeszkód. 


PRZECIW 


testowali posłowie białoruscy. Marszałek Rataj o- 
świadczył wobec tego, że mogą postawić wniosek 
o wyrażenie mu woium nieufacści, jednak do dys- 
kal nad moywami swego postępowania n'e do- 
puści. 

W dalszym ciągu postanawiono sprawę dalszych 
obrad komisji administracyjnej nad ustawami sa. 
morządowem| pozostawić decyzji prezesa i człon- 
ków wymienionej komisj|. 

Wkońcu przyjęto propozycję. „by na porządku 
dziennym jutrzejszego posieć Sejmu postawić 
sprawozdanie kamlsji budżeiowej o nowelizacji u= 
stawy sanacyjlej. 

Jutro ma się rozpocząć dyskusja nad sprawozda- 
niem komisji o budżecie na rok 1927 i 1928. 

Zaznaczyć należy, że przedstawiciel r adu nie 
zzbicrze głosu. Jest to pierwszy wypadek, kiedy 
debata budżetowa rozpocziie sę bez ekspose rzą- 
dowego., 


ooo a 


n 


OBNIŻENIE KURSU DOLARA 
a Warszawa, 24 stycznia (PAT). Dolary 8.96, 8.98, 
.94. 


CAŁA MERYKA POŁUDNIOWA W OBRONIE 
MEKSYKU. 

Nowy Jork, 24 stycznia. (PAT) Z Buenos Aires, 
Rio de Janeiro, Chile i Montevidey nadchodzą 
wiadomości, że w niedzielĘ we wszystkich tych 
miejscowościach odbyły Się zebrania protestujące 
przeciwko polityce amerykańskiej w Meksyku. 


Szangaj zagrożony przez czerwoną 
armię chińską 


Londyn, 24 stycznia (PAT). Wedle doniesień 
„Daily Express" oczekują wkroczenia wojsk ra- 
cjonalistycznych do Szanzaju za lakle irzy tygo- 
dnie. W urzędowych kołach angielskich obawiają 
się, że przybycie wojsk kantońskch spowoduje 
wykroczenia „motłochu. 

Ministerstwa wojny donosi, Że rząd indyiski 
przygotowuje wysłanie do Szangaju dwóch bata- 
lionów wojsk angielskich i dwóch indyjskich, wraz 
z oddzialami pomocniczemi. 

Jak donosi Reuter, pułkownik wojsk angielskich 
Ponzabie otrzymał rozkaz wyruszenia do Szarga- 
ju. Jest to pierwszy krok rządu angialskiega uczy- 
miony w myśl postanowień układu ze Stanami 
Zjednoczoremi, Francją i Japonią w sprawie obro- 
ny Szangaju. 


dzy specjalnym przedstawicielem rządu angielskie- 
zo O'Malley'em a kantońskim ministrem spraw 
zagranicznych Czenem trwają nadal. Nawiązane 
rozmowy zakłócone zostały ostatnio dwoma wy- 
radkami. które mogły pociągnąć za sobą fatalne 
skutki. Mianowicie, gdy angielski inspektor kamo- 
ry celnej konierował z ministrem fnansów Seen- 
giem, do gmachu ministerstwa finansów wtargnał 
tłum demonstrantów złożony przeważnie z pra- 
cowników kolejowych. Wywiązała się walka mię- 
dzy służbą mtnisterstwa a napastnikami. W wy- 
niku walki kilku ludzi ze służby gmachu zostało 
dotkliwie pobitych. Dopiero wezwany oddział żoł- 
nierzy wypędził napastników z gmachu i rozpró- 
szył tłum demonstrantów. Inny wypadek wyda-, 
rzył się w gmachu pocztowym na terytorium kon- 
cesji angielskioj. Niezadowolem z powody odmo- 
wy natychmiastowej wypłaty pensji za luty, chif- 
scy tunkcjanariusze poczłowi zamknęli angiel- 
skiego kemisarza poczty i kilku urzędników An- 
glików w gmachu poczty i trzymali ich 5 godzin 
pod kluczem. Areszłowanych urzędników zwo}. 
niono dopłero po zaspokojeniu żądań funkcionarju- 
szy. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


UPÓR DYREKCJI TOW. SZTUK PIĘKNYCH. 
Konferencja w sprawie reorganizacji Tow. Sztuk 
Pięknych, na którą p. prezydent Rolle zaprosił ar- 
tystów — mie odbyłą się wczoraj, bowiem dyrek- 
cja Towarzystwa odmówiła swego udziału w kon- 
ferencji, dzięki czemu interwencja p. prezydmta 
Rollego spełzła na niczem. 


Związki 1 zeromadzenia 


LUTNIA ROBOTNICZA zbiera się dzić o godz. 
380 obok kaplicy cmentarnej po prawej JĄ 
POSIEDZENIE ZARZĄDU TUR odbedzie się 


Mię RR 7 wieczorem przy ul. Dunajewskiego 
"5. IL p. 


WYDZIAŁ RADY ZW. ZAWOD. odbzdzie po- 
siedzenia w piątek 28 stycznia br. o godz. 6 wije- 
czór w biurze Rady Zw. zaw. Prosimy o punktual- 


ne przybycie. 

POETENE METOW ZARTANIA WAR- 
SZTATÓW PRYWATNYCH wraz z Zarządem 
oddziału odbędzie się w środę 26 bm. o godzinie 6 
wieczór w lokalu organizacyjnym. 

Zarząd grupy I. Zw. rob. przem, metalowego. 

ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się we 
Czwartek 27 stycznia o godz. 10 rano, ul. Duna- 
jewskiego 5 II piętro. Upraszamy o liczny udział. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIAZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZEW 
NEGO odbędzie się w czwartek tł. 27 bm. o godzi- 
nie 6 wieczór. Ze względu na ważność spraw pro- 
simy o przybycie. 


REPERTUAR 


~ 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Uśmiech losu“. 
Środa: „To, oo najważniej 
Czwartek: „Uśmiech losu". 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Wtorek: „Księżna i Cyrkówka". 
Środa: „Księżna i Cyrkówka”. 
TEATR ŻYDOWSKI 
Wtorek: „Hinkeman“. 
Środa: „Sędziowie“ | „Daniel“. 
TOWARZ. UNIWERSYTETU ROROTNICZEGO: 
„Ognisko drukarzy“ Rynek gł. 12 
Środa, godz. 7: proi. Korolewicz: Stary Kraków. 
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wlecz.) 
Wtorek: prof. Uniw. Dr. Witołd Wilkosz: „Istota 
materji w świetle ostatnich badań”. 
KINOTEATRY 
: „Znak Zorry" z Douglas Farbainksem. 
„W noc poślubną”. 
Promień: „Chata za wsią”. 
Reduta: „Sygnał śmierci”, dramat w 6 aktach z 
psem Rm-tin-tin, oraz farsa „Marynarz wbrew * 
woli”, 


Toklo, 24 styczma (PAT). Cztery kontrtorme- | Sztuka; „Czarny pierrot" z Harrym Peelem. 
dowcc japońskie otrzymały rozkaz natychmtasło- | Uclecha: Królewicz fiolków, komedla w 10 ak-, 


wego wyriszenia da Szangaju. 
NAPADY NA ANGLIKÓW 


| 


Londyn, 24 stycznia. (PAT) Wedlug ostatnich | A 
wiadomości urzędowych z Hankau rokowania mię- | Warszawa: „Bogowie... ludzie... zwierzęta”. 


tach. | 
Wanda: „Niebezpieczny zakład” z Tomem Mixem* 
i „Dodo rekrutem*. 


s „N A P RZ ÔD“ — Nr. 20 Środa 26 stycznia 1927 


Z t | wiele znajdujemy w nim cech „militarystycznego“ 
e Spor u | rozwydrzena. Sport ma wychowywać masy, za- 
| daniem jego uszlachetnienie ducha ludzkiego, gdy 
R y = 3 tymczasem boks, grający na najfiższych instynk- 
KONFERENCJA KLUBÓW B. 1 C KLASO- tach przeradza tlumy w jakąś bestię triumfującą 
WYCH. Walne Zgromadzenie KZOPN, które po- | i szalejącą na widok słanlania się zawodni któ- 
PE RP o losacli PIEN ama = a ry na a Z uderzenia w nos, A c 
isiaj zarysowują Się dwa światopoglądy | inną cz ciała traci przytomność i rozkłada się 
sportowe. Głównym przedmiotem sporu i home- | na ringu. Tinm bije brawo, krzyczy i nie posiada 
ch p e kemih PET S JĘZ Ry e; aiy on akam krew z nosa 
bów do tek zwanej „Ligi pikarskiej*. Około | cieknie lub gdy omdłewa z utraty sity.. I to ma 
zjednania soble delegatów klubów B I C klaso- | być sport? Nie znaczy to, by same ćwiczenia 
wych dla klei ligowych toczą się oficjalne i n'e- | boksu byty szkodliwe. Jak długo trening szkoli i 
oficjalne pertraktacie. Jak dotychczas olbrzymia | zaprawia mięśnia, jak długo służy on rozwojowi 
e Pereiran A ACR ciala i e ESA UE alboke swa misję NE 
laczy tych pomniejszyci ubów, opowiada | tową, gdy jednak płaszczykiem zawodów 
się przeciwko wprowadzeniu do spokojnego dotąd | przeistacza się on w coś, przypominającego walkę 
życia sportowego walki „klas“, mamy na myśli | byków, to nie trzeba hyś słaby, ani „mazgajem”, į 
sportowe klasy. Czy zwolennicy „Ligi”. uprzy- | jak chciał p. Frączkiewicz w swym propagando- 
AREE ETES a aa PODNE SĘ wym odczycie, aby z zasadniczego punktu widze- 
bicia nie wiemy, w lyni razie kluby B. | nia na sport i iego cele, boks w jego zarożeniu 
i C. klasowe zainteresowane w tem, by do orga- | zdyskwalifikować do zera w znaczeniu wycho- 
nizacji sportowej nie wkradł! się chorobliwy bak- | wania fizycznego i zdrowotności cielesnej. 
cyl kastowości, bacznie śledzić będą drogi bezpra- cc s RAE 
wta, po których chadzać zamyślają zapaleni H- na tylko adr CE boks znajdzie prawo 
Nic ulega watpliwości, że kluby B ì C. kla- | oPywatelstwa u nas w Polsce, a w Krakowie w 
ZOWCY. NIE F = <n | szczególnoś: adząc na podstawie frekwencji 
sowe użyją wszystkich środków, by do rozbicia ks s i 
As 5 dE = ub było mu rokować dobre na- 
PZPN ne dopuścić. Gdy jednak rozbicie stanic się sj ie ń A 
Ssi sty; dzieże. Jeż: jednak zważymy. że każda nowość 
faktem dokonanymi napewno zajmą stanowisko | oci "NR AERO RO PEA a 
zgodno z prawdziwym duchom sportowy i po- | Dor AR kowego widowiska, nA zdrowej Isala. 
krywającom się z troską o zachowanie, jak chctnej odsławy pol racj nalny rozwój sporto- 
najszerszej i najdemokratyczniejszej platformy | „y to jest jasnem, że WSE GF szybko, 
sportowej. Ostatnia konferencja klubów B. i C. APS e G ri » 
£ y a A jak szybko znudził się prawdziwym sportowcom 
klasowych odbędzie się w tzwartek dnia 27 bm. e ik a 
Ą A 34 | cstetom i szerszym zwolennikom sportu masowe- 
o godz. 7 w lokalu RKS Legii, przy ul. Dunajew- go. Ponieważ zawody te, jak na wstępio zazna- 
Sero E I pe kóra mui Dyé apestan, przes | Sye prelegent; mialy ma selu propagande, Peelo 
na ETHS fi -$ = | ograniczając się naraz.o do tych ogólnych uwag, 
Ek A nie podajemy przebiegu zawodów, które swojemi 
ZAWODY BOKSERSKIE W KRAKOWIE. Po- | gazami bynajmniej nas oic zbudowały. Możemy 
raz pierwszy z Inicjatywy „Cracovii“, odbyły sie | tylko zaznaczyć, że jakkolwiek komuś, kto blis- 
a A aea ny mor SH kim jest propagandy boksu, zależało może 1a tem, 
ANN paN non RE ZH aga- | by dentystom przyspożyć zajecia, ta jednak na- 
ke mo a = azalia zę: razie zębów nikt nkomu nic wybił. A R zna- | 
zów, co i gczą = | czy. . Ster. 
cleż boks żadną miarą nie może być nazwanym sey 3 I 
sportem. Referat kap. Frączkiewicza na temat za- MIEJSKI TOR SANECZKOWY. długości 300 
let i znaczenia boksu, jako sportu, rzekomo obok | metrów urządzono staraniem miejskiego Komitotu 
pływania najzdrowotn ejszego Środka wyciowa- | wych. fiz. na gruntach p. inż. Glińskiego na Sal- 
nia fizycznego, nie trafia nam absolutnie do prze- | watorze bezpośrednio zu willami (od przystanku 
konania, może właśnie z tego powodu, że zbyt ' tramwajowego 5 m nut). Opłala od osoby 10 gr. 


Komitet opracował regulamin saneczkowania 1 u- 
prasza pubiiczność, aby się Ściśle sosowala do re- 
gulaminu. gdyż leży to w interesie bezpieczeństwa 
osób używających tego przyjemnego zimaowegą 
sportu. Również komitet zwróci się da miejsco- 
wyclł władz policyjnych z prośbą, aby nad stoso- 
waniem się publiczności do regulaminu czuwały. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR- 
SKIE W ZAKOPANEM. Komitet organizacyjny 


| międzynarodowycii zawodów  naciarskich w Za- 


kopanem rozpoczął wstępne prace po odbyciu kdi- 
ku posiedzeń į podziale na komisje: kwaterunko- 
wą, rectpcyjną, techniczną, propagandową i fitam- 
sową. W komitecie i komisjacii biorą udział oso- 
bistości ze sfer ludnościgpóralskiej. stowarzyszeń 
narciarskich i sportowych. oraz reprezentanci 
władz miejscowych i wojskowości pod przewod- 
mwctwem komisarza zawodów prof. Wilhelma Sto- 
powczo, prezesa „Sokoła” w Zakopanem Komitet 
działa w ścisłem porozumieniu z Polskim Związ- 
kiem Narciarskim, iako naczeln organizacją. — 
Zawody międzynarodowe, podczas których roze- 
gra się VIII mistrzostwo Polski, odbędą sie w 
dniach od 17 do 20 lutego włączn.e. Dziękł energi- 
cznej akcii PZN spodziewany jest liczmy zjazd 
wybitnych zagranicznych zawodników. Najważ- 
niejsza ďa komitetu sprawa finansowa i nagród 
doznała dużego poparcia ze strony władz samo- 
rządowych ti. gminy i kl matyki. Komisarz obu 
tych cał autonomióznych radca Starasolski w 
zrozumieniu ważności międzynarodowych zawo- 
dów dla Zakopanego przeznaczył z budżetu gmin- 
nego i klimatycznego 7500 złotych na pokrycia 
wydatków związanych z organzacją, a w miarę 
funduszów jest skłonny do zwiększenia subwencjł. 
Projekt artystycznego afisza na zawody wykonał 
art. malarz Szostak, Zakopianint. 


RAID NARCIARSKI WILNO—KOŁOMYJA. — 
W poniedziałek 24 bm. rozpoczął się w Wilnie 
wielki rajd narciarski na przestrzeni 844 klm. AZS 
organizuje w Wilnie uroczysty start, Na przestrze- 
ni od Baranowicz do Zbaraża włącznie K. O. P. 
podjął się zorganizować dla uczestuków raidu no- 
clegi i wszelką inną pomoc. W innych miejscowo- 
ściach takąż samą akcję podejmują garnizony woj- 
skowe, oraz Związek Strzelecki, Ministerstwa ko~ 
lei udziela bezpłatnych przejazdów do Wilna i z 
powrotem z Kołomyi. 

—000— 


im zg l 
4 iutego 
pacrcątek kurzu 


KRAKOWSKIE KURSY SZO- 
FERSKIE L. Hub:ckjego, 
Kraków, Pijarska L. 4 
Piszcie o prospekty i in- 

29 


Niezawodny środek 


przeciw raumatyzmowi, gośćcowi, kurczom 
miąśniowym, na.w.bólom i tym podobnym 
dolegliwasciom naglapszem naciaraniem jesl 


ICHTIOMENTOL 


Przeazio 5000 podziękowań I bliska 200 
aieniów za altrony lekaczy, klinik | 8. pitani 


ry wojskowa na na: 
Kołodziej Jan 


Zkt: szwój 
O IBKC,Ę średnich upra- 
sza słuchacz Wydziału mat. 
przyr. Uniw. Jagiell., chcący 
ią drogą dopemóc sobie da 
atudjów Łaskawe zgłonenie: 
J. M. u p. Smagowicza, ni. 


lchlomentoł jest do nabycia we wszystkie! 
aptekach w Polsce lub wprost = 


rlum chem. jaki 


h 


Basztowa 24, Buteryny. 


SALAWA STANISŁAW r. 1900, 
Krs»ów unieważnia zgubiuną 
książeczkę wo skową. 


4. Mra Szymona Edeimana 
w Samborze N. 3. 


Wzywamy Akcjonarjuszy Stowarzyszenia Mecha- 
ników Pol. w Ameryce aby się zgłosili do komitetu 
prowizorycznego utworzonego w okręgu Krośnień- 
skim dla ochrony swych udziałów. Na odpowiedź 
załączyć znaczek pocztowy, — JAN GAŁUSZKA, 
gmina Poiok, p. Jedlicze. 


UŻYWAJ 


= 


KASZLU] 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
evessa ~ AP KOWALSKI warszawa 


BĘBNY 
CZINELE 
Neszi etk Tim 

wyborze 
LEOPOLD 
HUTTERER 


Kraków. 


ORTEPIANY 


Pianiga — Fiaburmonje — Gramofony. 
Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowo 
1 używano stałe na składzie. 1256 


H. SMOŁARSKA, Kraków, Szewska 9. 


„POBUDKA” 


szerzy oświatę 

w masach robotnl- 
czych I zajmuje się 
każdym ważnlej- 
szym przejawem 
walki robotniczej. 


„POBUDKA“ 


1I! Najtańsze polskie 


=== NIESYWAŁA OKAZJA! === P. K. O. Nr. 13.620. 
Za 6 złotych 6 e ję 1 portret wykonuje Zakład 


totografji 1 powiększeń 9 


artystycznyc! 
JANINA du" kiua Nono) 


POBUDKA: 


TYGODNIK SOCJALISTYCZNY 


` Cena egzemplarza 30 gr. Prenumerata miesięczna 1 zł. 


Redakcja i Administracja POBUDKI” 
Warszawa, ulica Warecka 7, parter. 


OGŁOSZENIA : 60 grosty za jednoszpaltowy wierz garmondowy. _ 
PRENUMERATA ŻAGRANICĄ „Pobudka* kosztuje kwartalnie: w Ame- _ 
jeg 1 dolar, w Czechosłowacji 1% kor. czeskich, w Niemczech 2 marki 
ote, we Francji 15 franków, w Bolgji 3 belgi, w Szwajcarji 250 ir. 


Nadzwyczajna ta- 
ulość „POBUDKI* 
Jest. tylko wtedy 
możliwa, jeżeli ją 
organizacje | to- 
warzysze będą gor- 
iwle rozszerzali. 


pismo ilustrowane M |_| witen sposia 
stworzymy wspól- 
neml siłami silną 
placówkę oświaty 
robotniczej. 


Prosimy z NOWYM 
ROKIEM 0 odno- 
wienie prenumera- 
„tyl zamówienia, 


Telefon 313-30. 


- Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarcia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teL 1310). 


